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Dzienni^ w ychodzi codzienni® oprócz Św iąt uroczystych i N iedziel. -  P re num erata  
Przyjmuje się w W arszaw ie i u rzędach  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
głównym kan torze  D yrekcji przy u licy  M iodow ej N. 487, ja k  i w innych m iejskich k an ­
torach.—P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznie rsr. 8;— półrocznie  rsr. 4;—- kw arta ln ie  rs .

miesięcznie kop. 67 .—B ez odnoszenia p renum era ta  nie przyjm uje się. Za odno­
szenie do domu, dop łaca  się m iesięcznie kop. 5;—w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10:—półrocznie rsr. 5 ;—kw artaln ie  rsr. 2 kop. 50 i n a  te tylko term ina przyjm uje się 
prenum erata; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te same 

term ina , a n a  inne po kop. 92 na  m iesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-kro tne  obwieszczenie- 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tn e  kop . 12.—A rty k u ły  nadesłane do zamieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze s trony  au to ra , przechodzą do zupełnego rozporządze­
n ia  D yrek c ji.—A rtyku ły  n ieprzyjęte, będą  zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia i zacho­
wywane będą 3 m iesiące; przyjęte, w razie po trzeby  podlegają  skróceniom . — L isty  
przyjm ują się tylko frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e­
dakcja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dni św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 po  południu .

S P I S  R Z E C Z Y .
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cesarzowej.-—HiSZpanja. Zwołanie kortezów. — Turcja 
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P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — N o w e  d z ie ło , i  t .  d .

D Z I A Ł  URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia § (20 ) Sierpnia.
J W.  Jenerał - Feldmarszałek H rabia Namiestnik 

Królestwa, w skutek wniosków przedstawionych 
przez jednego z naczelników gubernji tutejszego 
kraju, rozkazać raczył: przy wydawaniu popisowym 
przesiedleń z jednego miejsca do drugiego, zacho­
wać następujące przepisy:

1) Od czasu rozpoczęcia czynności przez komisje 
superewizyjne, osobom będącym w wieku popiso­
wym, świadectw przesiedleń z jednego do drugie­
go miejsca nie wydawać, aż po zupełnem ukończe­
niu poboru.

2) W  świadectwach przesiedleń wydawanych po­
pisowym, zamieszczać nietylko wyciąg z ksiąg lu­
dności, jak  to ma miejsce obecnie, lecz w takowych 
nadmieniać położenie popisowego pod względem 
powinności poborowej, jak  również czy ma braci i 
jakich mianowicie.

3) W  przesiedleniach osób mających dzieci płci 
męzkiej, zamieszczać nietylko synów przesiedlają­
cych się razem z rodzicami, lecz i resztę dzieci, bez 
względu gdzie ci do ksiąg ludności stałej są zapisa­
ni, z objaśnieniem miejsca stałego ich zamieszkania. 
O czem warszawski ober-policmajster podaje do 
wiadomości powszechnej.

Pocztamt Warszawski. — Uzupełniając ogłoszenie 
swoje z dnia 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b., zamiesz­
czone w N. 163 Dziennika Warszawskiego, o znie­
sieniu przesyłania pocztą gazet i pism perjodycz- 
nych pod banderolą, Pocztamt W arszawski poczy­
tuje za obowiązek podać do wiadomości powszech­
nej, że w skutek nastąpionego obecnie rozjaśnienia, 
przytoczony w powyższem ogłoszeniu Pocztamtu, 
cyrkułarz Departamentu Pocztowego, z dnia 1 L ip­
ca r. b. za N. 10485, rozciąga się do wszystkich w 
Ogólności pism, nie wyłączając i zagranicznych, 
bfzesyłanych w granicach Cesarstwa. Za przesyłkę 
P lsh i  zagranicznych pobiera się bez względu na ce- 
n * brenumeracyjną, po rsr. 2 na rok, za każdy 
e£Zei«plarz. Pisma perjodyczne adresowane za gra- 
nict‘) snoiją być ekspediowane podług poprzednie­
go porz^,j]ęU t. j. pod banderolą.
V I  ’ - Warszawskiego Ober - Policmajstra do

D la  aW,CSÓ za N r. 218 wydanym, zam ieszczo -
n °  ‘ *aP ° b ie ż e n ia  w śc iek liźn ie  p só w  i w y n ik a jący ch  z tą d  
n ie s .  . w \ch  w ypadków , w ydaw ane b y ły  p rz e z  rz ą d  p r z e ­
p isy , zam ieszczane w ro zk azach  d o  p o lic j i :  w r .  1 8 6 4  za  N r .  

l 5 6 ,W  L  • 65  Za N r - 1 5 4  i 2 7 5 ,  w r .  18G 7 za N r .  1 2 0 , 
17 2 i 2 w r .  1 8 6 8  za  N r , 1 2 6 ,  a  o p ró c z  w o k ó ln ik o -

wem rozporządzeniu mojem z d. 7 (19 ) marca 186 7 za N r. 
217 84. Ponieważ w ostatnich czasach wypadki wścieklizny 
psów bardzo często 'w mieście wydarzać się zaczęły, powołu­
jąc  się zatem na wyżej wspomnione rozporządzenia, zalecam 
policji wykonawczej najściślejsze dopilnowanie: 1) ażeby
wszystkie bez wyjątku psy, zaopatrzone były w blaszki, u- 
dowodniające uiszczenie za nich podatku; właścicieli zas 
psów, znaków tych nie mających, jeżeli są znani, przedsta­
wiać do kary, w przeciwnym zaś razie, wskazywać takich 
psów, jako wałęsających się czyścicielom miasta, dla sprzą­
tnięcia; 2) ażeby wszystkie złe psy, trzymane były na u- 
więzi, od 1 zaś maja do 1 września, większe psy wyprowa­
dzane lub wypuszczane z domu na ulice, powinny mieć ko­
niecznie nałożone kagańce, małe zaś prowadzone być mają 
na sznurkach; osoby nie stosujące się do tego, przedsta­
wiać do kary. Uwaga: K ara za niezachowanie tego, o-
znacza się w stosunku rocznego podatku za psa, to je s t rs. 
1; 3) ażeby nikt nie trzymał psa, kto nie ma możności i
środków wyżywienia go; 4) entreprenera Ditwalda, zobo­
wiązać piśmiennie, ażeby uprzątanie wałęsających się psów, 
odbywało się w miesiącach letnich cztery razy, a w zimo­
wych dwa razy w tygodniu; latem : w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki do godziny S-ej, a w zimie : w poniedział­
ki i czwartki do 1 0-ej rano, z wyłączeniem świąt i dni ga­
lowych, w miejscu których, inne dni wybrać należy; —  nad 
wykonaniem tego, ja k  również innych zobowiązań, przyję­
tych przez Ditwalda kontraktem , z którego wyciąg, zakomu­
nikowany był komisarzom przy okólnikowem rozporządzeniu 
d. 7 (19 ) marca 1867 r. za N r. 21784 , ściśle i ustawicz­
nie czuwać, a w razie uchybienia do kary podawać; 5) 
dopilnować, ażeby czyściciele miasta, wszystkie psy pokąsa­
ne lub podejrzane o pokąsanie przez psów wściekłych, na­
tychmiast zabijali, nie trzymając ich u siebie na obserwacji, 
dostrzeżono bowiem, że oni często w widokach zysku zwra­
cali takie psy, bez należytego przekonania; 6) dla wię­
kszej kontroli nad ścisłem wykonaniem przez Ditwalda, 
warunków kontraktu, donosić mi szczegółowemi zapiskami, 
za pośrednictwem wydziału 1-go zarządu policji, gdzie i któ­
rego dnia, czynności jego, w tym względzie wykonywane 
były. — Pomimo niejednokrotnych rozporządzeń w rozka­
zach do policji i ogłoszeń przez gazety, dostrzegłem znów, 
że powozy prywatne i dorożki, jeżdżą w nocy po mieście, 
bez zapalonych latarni, czem łatwo spowodować mogą nie­
szczęśliwy wypadek; ponownie zatem wkładam na komisa­
rzy cyrkułowych obowiązek, najsurowiej zalecić służbie po­
licyjnej i ściśle dopilnować, ażeby wszystkie bez wyjątku po­
wozy, do kogokolwiek bądź należące, zaraź ze zmrokiem, 
miały w czasie jazdy pozapalane latarnie; niestosujących się 
zaś do tego, utrzymujących powozy publiczne, przedstawiać 
do kary, prywatnych zaś, po najdokładniejszem przekonaniu 
się o nazwisku właściciela powozu, donosić mi raportem  
szczegółowym.

DZIAŁ  NIE URZĘDOWY
'w

W arszawa, 
dala 8 (30) Sierpnia.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie nader są 
oburzone notą p- Thile z 231ipca(4 sierpnia), 
znaną naszym czytelnikom. W  fr . Presse py­
ta się, od kiedy jest zwyczajem wEuropie, aby 
jedno państwo żądało od drugiego zdania spra­
wy ze słów wyrzeczonych przez ministra w ło­
nie komisji parlamentarnej?, i czy ministrowi 
austrjackiemu nie wolno mówić w obec komi­
sji tylko to, co się może podobać w Berlinie? 
Depesza ta tem gorsze zrobiła wrażenie, iż w 
Wiedniu zamierzano zatrzeć całą tę sprawę 
milczeniem, i dla tego dziennikom minister- 
jalnym polecono, o ile można najmniej mówić 
o stosunkach pomiędzy Prusami a Austrją.

Tymczasem nota p. Thile wskazuje stanowczy 
zamiar gabinetu berlińskiego wyjaśnienia całej 
tej sprawy. W sferach politycznych wiedeń­
skich z natężoną uwagą czekają na argumenta 
p. Beusta w obronie jego oświadczeń.

Nota p. Thile, jeżeli przez swe szydercze 
wezwania oburzyła ministerjalne sfery wie­
deńskie, nie mniej przykre wrażenie sprawiła 
w Niemczech południowych, swym lekceważą­
cym względem nich tonem. Jak uwydatnia 
dziennik Suddeutsche Post, nota ta wyraźnie 
wskazuje, iż w Berlinie uważają państwa po- 
łudniowo-niemieckie, za przyległości monarchji 
pruskiej, co naturalnie nie mogło przypaść do 
smaku tym państwom.

Tak zwane niezależne dzienniki paryzkie, 
jak  Opinion national#, Liberte, Temps, Monitor 
i t .  d., jednozgodnie z półurzędowemi dzienni­
kami jak La France, La  Patrie i t. d. wychwa­
lają amnestję wydaną w Paryżu w zeszła nie­
dzielę, z tą różnicą, że pierwsze upatrują w 
niej początek nowej ery, podczas kiedy drugie 
widzą w niej tylko nowy dowód ciągłych usi­
łowań cesarza Napoleona, zadowolnienia ży­
czeń opinji publicznej. Tylko krańcowe dzien­
niki innego są zdania; tak, organa stronnictwa 
nieprzejednanych, Reveil, Rappel i Avenir na­
tional, upatrują w amnestji nie istotną chęć u- 
łaskawienia, ale sposób, ze strony rządu, za­
kończenia z honorem niefortunnie rozpoczętej 
sprawy o spisek z powodu rozruchów przed 
wyborami, spisek, którego śladu śledztwo nie 
zdołało odkryć. Pays zaś, organ reakcji, uwa­
ża amnestję za oznakę słabości rządu.— Do 
wymienionych już kandydatów na posadę mi­
nistra wojny, opróżnioną przez zgon marszał­
ka Niela, dołączają jeszcze jenerała Lebrun, 
lecz najwięcej szans za sobą ma jenerał Le- 
boeuf.

Dziennik serbski Vidovdan, potwierdza, z in­
nych źródeł znaną już wiadomość, że do zała­
godzenia sporu pomiędzy Porta a wice-królem 
Egiptu najbardziej przyczyniła się energiczna 
nota gabinetu paryzkiego, przesłana do Kon­
stantynopola. Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że wice-król wysłał swą matkę do Konstanty­
nopola, aby mu tam przygotowała dobre przy­
jęcie. W obecnym stanie rzeczy, jak  się zdaje, 
podobne pośrednictwo nie jest już potrzebne.

T e l e g r a m y
D ziennika W arszawskiego.

P a r y ż ,  19 (7) sierpnia. Cesarz zu­
pełnie powrócił do zdrowia.

M a d r y t ,  19 (7) sierpnia. Banda 
Polo została pobita i rozproszona, a 
sam Polo w zięty do niewoli.

H a m b u r g ,  19 (7) sierpnia. Król 
belgów  przybył tu i był przyjmo­
wany przez króla pruskiego.

( Correspondenz Bureau)■
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Wiadomości telegraficzne.
* Rostow nad Donem 3 (15} sierpnia. Dziś o 5 mi­

nut na o-ą po połud., raczyli tu przybyć z Xo w oczor- 
kaska, drogą żelazną, Jego Cesarska Wysokość 
Następca I ro n u  Cesarzewicz i Cesarzówna, oraz 
W  ielki Książę Aleksy Aleksandrowicz i przyjęci 
by li na na stacji  ̂drogi żelaznej przez zwierzchnie 
władze, oraz gminę miejską. Powitanie było pełne 
zapału.

RostoiV' nad Donem, 3 (15) sierpnia. Ich Cesarskie 
Wysokości, po przyjeździe swym do miasta, raczyli 
zwiedzić katedrę i ratusz. Tu, w przystrojonej od­
powiednio do uroczystości sali, znajdowała się gmi­
na miejska. Ich Cesarskim Wysokościom doręczony 
został przez burmistrza adres, a przez gminę chleb i 
sól. P rzy  wejściu do sali stanęli wychowańcy i wycho- 
wanice zakładów naukowych i domu ochrony. Ga- 
lerje sali zajęte były przez damy w strojach balo­
wych. P rzy wejściu Ich Cesarskich Wysokości do 
sali zebrania gminy miejskiej, śpiewacy i muzy­
kanci wykonali chór „Sław sia (z opery „Życie za 
Monarchę”), oraz hymn narodowy. Zapał obecnych 
był niezwykły. Ich Cesarskie Wysokości opuścili 
salę wśród najżywszych objawów zapału. Na przy­
stani Ich Cesarskie Wysokości raczyli przyjmować 
marszałka szlachty gubernji jekaterynosławskiej, sę­
dziów polubownych i innych urzędników". O godzi­
nie 6-ej po południu, Ich Cesarskie Wysokości na 
parostatku towarzystwa wołżsko-dońskiego „Cesa­
rzowa M arja“ raczyli odpłynąć do przystani tagan- 
rogskiej, przeprowadzani okrzykami tłumów ludu 
pokrywającego brzeg.

* Nowoczerkask, 4 (16) sierpnia. W  piątek, dnia 
1-go sierpnia, o godzinie 11-ej rano, Jego Ce­
sarska Wysokość Następca Cesarzewicz i Cesa­
rzówna, raczyli przyjmować w pałacu atamań- 
skim wszystkich naczelników części oddzielnych. 
O godzinie 12-ej, Jej Cesarska Wysokość Cesa­
rzówna zaszczyciła przyjęciem damy nowoczer- 
kaskie. O godzinie drugiej, Ich Cesarskie W ysoko­
ści z W ielkim Księciem Aleksym Aleksandrowi­
czem, znajdowali się na obiedzie, wyprawionym 
przez Następcę Tronu Cesarzewicza w namiocie, u- 
rządzonym na placu troickim w Nowoczerkasku, 
dla wszystkich przybyłych tu  atamanów i deputa­
tów", ze stu dziewięciu stanic, po pięciu z każdej. — 
O godzinie 5-ej po południu, Ich Cesarskie W yso­
kości raczyli być na obiedzie, wyprawionym przez 
szlachtę dońską, a wieczorem znajdowali się na fa­
jerw erku, spalonym za Nowoczerkaskiem.

— W  sobotę, 2-go sierpnia, od godziny 2-ej po 
południu, Ich Cesarskie Wysokości oglądali gma­
chy władz wojskowych, instytut panien szlacheckich, 
gimnazja męzkie i żeńskie, ochronę dziatek i inne 
zakłady.

— W  niedzielę, 3-go sierpnia, po przeglądzie 
pułku instrukcyjnego, Ich Cesarskie Wysokości, o 
godzinie 10-ej rano, raczyli się udać, drogą żelazną, 
do gruszewskich kopalni węgla, a stąd, o godzinie 
3-ej po południu, do stanicy Aksajskiej.

* Odesa, 4 (14) sierpnia. Dziś rano przybył do 
Odesy książę Karol rumuński 1 tejże nocy wyjeż­
dża do Liwadji.

* Odesa, 4 (16) sierpnia. Kupno zboża ożywiło się; 
ceny się podnoszą; za pszenicę płacono po 12 rs. za 
czetwert’. (Birż. Wied.)

* Możajsk, 4 (14) sierpnia. Dziś, po odprawieniu 
nabożeństwa, przystąpiono tu do uroczystego założe­
nia stacji klasy drugiej na linji drogi żelaznej mo-
kiewsko-smoleńskiej.

* Orenburg, 3 (15) sierpnia. Kirgizi: nazarowcy, 
czyklincy, karakisiakowcy, czumekiejewcy, wszyscy 
z powiatu jembenskiego, przyjęli nową ustawę. 
(Gon. Urżęd.).

* Moskwa, 3  (15) sierpnia. Dziś, o godzinie dwu­
nastej w nocy, wybuchł silny pożar w słobodzie clra- 
gomiłowskiej: ugaszono rkow y nad ranem. Zgo­
rzało jedenaście domów z budynkami w dziedziń­
cach. Sześć domów było ubezpieczonych, a pięć 
nieubezpieczonych. Straty poniesiono na 70,000 rs. 
Przyczyna pożaru jeszcze niewiadoma. ( Wiest).

* Fary z, 18 (6) sierpnia. Cesarz prezydował dziś 
na posiedzeniu rady ministrów. ( W olfs T. B .)

* Konstantynopol, 18 (6) sierpnia. Słychać że na­
deszła odpowiedź wice-króla Egiptu; uważana jest 
ona za zadawalniającą, a bieżące trudności za zała­
twione. (Tamże).

* (K u r  j  e r  e k m i e j s k i ) .  W czoraj o godzinie 
1-ej z południa, nastąpiło uroczyste poświęcenie 
zakładu l^kodzielniczo-przemysłowego dla prak-

tyki i doskonalenia kobiet w sztukach i ręko­
dziełach, mieszczącego się przy ulicy Nowy-Świat 
w domu B urgera Nr. 33 (nowy), przez administra­
tora parafji św.-krzyskiej, ks. rektora Jakubow ­
skiego, w obecności prezydenta miasta, reprezen­
tantów prasy i kupiectwa. Po dopełnieniu ceremo- 
nji poświęcenia, obecni oglądali zakład, w którym 
wykonywają się, jak  na teraz, roboty drzeworytnicze, 
drukarskie, litograficzne, grawerskie i introligator­
skie, oraz introligatorsko-galanteryjne, a pomiędzy 
narzędziami introligatorskiemi zwracał uwagę nóż 
obsadzony na warsztacie, do obcinania tektury, odzna­
czający się swą praktycznościąr a co ważniejsza zro­
biony w Warszawie. Obecnie w zakładzie uczy się 
różnych rękodzieł 30 kobiet różnego wieku (z któ­
rych 5 bezpłatnie), pod okiem zdolnych specjalnych 
nauczycieli, a pod głównym kierunkiem p. Rudolfa 
Schmidta i j  go małżonki. Lecz dotąd pobierają 
tam naukę tylko kobiety zamożniejsze, bo jeżeli kil­
ka uwolnionych jest od opłaty za naukę, to jednakże 
takie, które obok tego nie mają utrzymania i za­
rabiają na nędzne życie za pomocą szycia, dale­
ko mniej korzystniejszego od pracy rękodzielni­
czej, nie m o g ą  znuleść pomieszczenia w zakładzie. 
Z uwagi więc na pożyteczność tego zakładu, o któ­
rej zbytecznem byłoby tu rozszerzać się, pożąda- 
nemby było, aby z dobrowolnych składek utworzo­
ne było kilka stypendjów, zapewniających pobiera­
jącym naukę w zakładzie, choć najskromniejsze u- 
trzymame, tembardziej, że dla społeczeństwa daleko 
korzystniej i taniej wypada zapobiegać nędzy, niż 
następnie nieść jej pomoc. Po obejrzeniu zakładu, 
gościnnie zastawione przez gospodarstwo stoły, 
połączymy gości z uczenicami zakładu, przyczem też 
nie brakło toastów za pomyślność i powodzenie 
z a k ł a d u o r a z  slow uznania jego kierownikowi, 
p. Schmidtowi, który w nader krótkim czasie zdo­
łał utworzyć zakład i postawić go na tej stopie, iż 
teraz już może czynić zadość rozmaitym zamówie­
niom tutejszych przemysłowców.

— Jutro, w sobotę jak  to już donosiliśmy, jeżeli 
posłuży pogoda, odbędzie się w ogrodzie saskim 
zabawa z muzyką, fejerwerkami, iluminacją i loter- 
ją  fantową na korzyść M ikołajewskiego przytułku 
dzieci żołnierskich w W arszawie.

Studenci wracają z wakacij, letnie mieszka­
nia w  okolicach W arszawy opróżniają się powoli, 
K a r ls b a d  i M a r je n b a d  o d sy ła ją  n a m  ć o d z ie ń  p a c je n ­
tó w  tu te js z y c h , wycieńczonych na c ie le  i... k ie s z e n i, 
winogrona pokazują się na straganach a ogródko­
we personele spieszą z benefisami. — Wszystko to 
dowodzi, _ że pora letnia wkrótce się skończy a na­
stanie jesień, ta klucznica staranna, co gromadzi zbo­
że do stodół, owoce i konserwy do apteczek domo­
wych. Jednakże nie straszmy się jesienia—albo­
wiem u nas ta pora roku bywa piękniejsza i pogo­
dniejsza od lata, a niekiedy i- cieplejsza nawet.

— Gotując się do jesiennego sezonu, tak przyja­
znego dla _ przedstawień scenicznych, sala teatru 
rozmaitości stroi się i przebiera z gruntu: pomalo­
wana jasno z nowem na krzesłach" pokryciem, bę­
dzie ona konkietować wierną jej zdawna publicz­
ność— oby tylko dała się tam zaprowadzić wentylacja, 
zmniejszająca zaduch i okropne gorąco, jakie tam 
zwykle, nawet w zimie panują!

— Wielbiciele talentu pani Jakowi cld ej, o której 
przybyciu do W arszawy donosiliśmy— mają nadzie­
ję, że podczas krótkiego tu pobytu, artystka ta uka­
że się na scenie opery tutejszej.

_ — Żółkowski powrócił już z urlopu i zapewne 
niebawem wystąpi na tej scenie, która od lat prze­
szło trzydziestu jest wiernym świadkiem jego trjum - 
fów, zaś z młodszych artystów wyjechał za urlopem 
p. Grzywiński; udał się on za granicę dla porato­
wania zdrowia.

— Dziś o godzinie jedenastej, odbędzie się w 2-ej 
części straży ogniowej (w nowym ratuszu) próba 
przyrządów do ratowania osób z domów ogarnię­
tych pożarem. Przyrządy te stanowią głównie: wo­
rek do spuszczania w nim ludzi i rzeczy z piętr 
wyższych, i płachta, na którą zagrożeni pożarem 
mieszkańcy górnych piętr wyskakiwać bezpiecznie 
mogą; do tego również należą i drabiny sznurowe.

— W czoraj wieczorem w operze Faust Gounod’a 
wystąpił po długiej słabości p. Cieślewski w roli 
tytułowej. Młody ten śpiewak wykonał starannie i 
nader szczęśliwie swoją piękną i trudną partję i przy­
jęty  został oklaskami, a nagrodzony przywołaniem 
przez licznie zgromadzonych słuchaczy. Rolę M ał­
gorzaty śpiewała p. Dowiakowska, z powodzeniem 
towarzyszącem stale naszej primadonie, p. Kwieciń­
ska była arcy powabnym Ziebelem, a p. Borkowski 
wywiązał się dobrze z partji Mefistofelesa. Słysze­
liśmy, że na następnem przedstawieniu „Fausta”

p a n i  D o w i a k o w s k a  i  p a n n a  K w i e c i ń s k a  z a m i e n i a  
z  s o b ą  r o l e .

( W  s p r a w i e  B a r b a r y  U b r y  k ) ,  j  e d n a  z  m i e j ­
s c o w y c h  g a z e t  k r a k o w s k i c h  d o n o s i ,  ż e  s ą d  w y ż s z y  
k r a j o w y  o d r z u c i ł  r e k u r s  p r z e ł o ż o n e j  k a r m e l i t a n e k  i  
j e j  z a s t ę p c z y n i  p r z e c i w  u c h w a l e  s ą d u  k r a j o w e g o ,  k t ó ­
r y  u z n a w s z y  p r z e d m i o t o w ą  i s t o t ę  c z y n u  g w a ł t u  p u ­
b l i c z n e g o ,  u c h w a l i ł  w y t o c z e n i e  ś l e d z t w a  p r z e c i w  w y ż  
w s p o m n i o n y m  z a k o n n i c o m .  R ó w n o c z e ś n i e  s ą d  w y ż ­
s z y  o d r z u c i ł  r e k u r s  p r o k u r a t o r j i  p r z ę c i w  u c h w a l e  
s ą d u  k r a j o w e g o ,  u w a l n i a j ą c e j  p r z e o r a  k a r m e l i  t ó w  
z  p o d  ś l e d z t w a  o  w s p ó łw in ę .

( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  — K o m  u .  
n i k a c j a  t e l e g r a f i c z n a ) .  P o d łu g  k o re sp o n d e n c ji 
z -  ( 1 4 )  s ie rp n ia  z o k o lic  m ia s ta  M iechow a (pow . m iecho­
w ski g u b e rn . k ie lecka.) do  Gaz. Hand., żn iw a w ro k u  b ie ­
żącym  U kończono w cześn ie j n iż  zw ykle  w o k o licach  ta m te j­
szych; p sz e n ic e  i ży ta  ju ż  p ra w ie  z u p e łn ie  s p r z ą tn ię te . P s z e ­
n icę  p łaco n o  p rz e d  ty g o d n ie m  r s .  6 za  k o rzec , o b ecn ie  p ła ­
cą  rs . 5 k o p . 70  —  5 5 . P o la  p ra w ie  p u s te , je s z c z e  p ię -  
-n c  owsy tu  i ow dzie, k a r to f le  d o ro d n e  i k a p u s tę  n a p o tk a ć  

m ożna. R o b o tn ic y  z g ła sz a ją  s ię  te r a z  w w iększej liczb ie , 
w sk u te k  u k o ń c z e n ia  zb io ró w  p rz e z  w ło śc ian . —  W  ty c h  
d n ia c h  m ias to  M iechów  p o łączo n e  z o s ta łą  z p o w szech n ą  s ie ­
c ią  te le g ra f ic z n ą , o trzy m ało  bow iem  z je d n e j  s t r o n y  lin ję  
do  m ia s ta  g u b e rn ja ln e g o  K ie lc  m il 10  w y n o sz ą c ą ; K ie lce  
zaś p rz e z  R adom  łączy  lin ja  te le g ra fic z n a  z W a rsz a w ą . Z  
d ru g ie j zaś^ s tro n y  p rz e z  m iasto  W o lb ro m  i P ilic ę  do Z a ­
w ie rc ia  s ta e j#  k o le i że lazne j w arszaw sk o  - w ie d e ń sk ie j, m il 
7, p ro w ad z i się. o b ecn ie  l in ja  b ę d ą c a  n a  u k o ń c z e n iu . B iu ro  
w M iechow ie  w k ró tc e  b ęd z ie  u rz ą d z o n e . Z a rz ą d  k o m u n ik a - 
cij z w ró c ił ró w n ież  uw agę n a  w ażn ą  b a rd z o  d la  p o w ia tu  m ie­
ch o w sk ieg o  k o m u n ik a c ję  łą cząc ą  M iechów  z s ta c ją  k o le i że ­
laznej Z a w ie rc ie , z ie p e ro w a n o  j ą  bow iem  s ta ra n n ie , p rz e z  
p o p ra w ie n ie  i p o g łę b ie n ie , row ów  i n a sy p k ę  k a m ie n i. W y ­
staw io n o  ró w n ie ż  s łu p y  w io rsto w e , k tó ry c h  w  pow yższych  
m ie jsco w o śc iach  daw nie j w cale  n ie  b y ło . R u c h  p a n iije  tam  
c iąg ły ; sn u ją  s ię  sz e re g i w ozów  i fu r  z zb o żem , m ąk ą , Wę­
g le m  k a m ie n n y m  i t .  p., a  od  P ilic y  z fa b ry k  p . M oesa , su ­
k n a , k o r ty , p a p ie r ,  m ąk a , c eg ła , w apno  i t . d . Sam o m ia­
sto  M iech ó w , po  k lę sc e  ja k ie j  do zn a ło  w 1 8 6 3  r .  p rz e z  p o ­
ż a r , ta k  iż  za led w ie  k ilk a  dom ów  z o s ta ło , p o d n io s ło  się  
n a d sp o d z ie w a n ie  : ry n e k  o tacza  sz e re g  p ię tro w y ch  k a m ie n ic , 
u lice  u reg u lo w an o  i zab u d o w an o  sc h lu d n ie j dziś m ias to  p 0 - 
w yższe liczy  1 6 4  dom&w.

*  (W  y  p  a  d  k  i m i e j s k i e ) .  Z a o n e g d a j, o g o d z in ie  
■ 1 0 )/., w w ieczó r, w dom u p o d  N r .  4 9 5 ,  p rz y  u licy  M io d o ­
wej w d y s try b u c ji  ta b a c z n e j W n jsb lu m u , z ap a liły  -1Ę z lo lo n e  
n a  p u łk a c h  p aczk i c y g a r  i p a p ie ro só w , lecz  o g ień  n a ty c h ­
m ia s t p rz e z  dom ow ników  u g aszo n y  z o s ta ł. S tra ty  w ed łu g  
p rz y b liż o n e g o  o b liczen ia , r s .  2 0 0  n ie  p rz e n o sz ą . P rz y czy - 
n ę  w y p ad k u  p rz y p isu ją  n ie o s tro ż n o śc i k u p u ją c y c h , k tó rz y  
n ie d o p a lo n e  p a p ie ro sy  rz u c a ją  w sk le p ie . —  N a  cm e n ta rz u  
P ow ązk o w sk im , zn a lez io n o  z a k o p a n y  n ieg łęb o k o  w  ziem i 
s ie d m io m ies ięczn y  p łó d  p łc i m ę z k ie j, u ro d zo n y  j a k  z d o cho­
d zen ia  o k aza ło  s i ę ,  p rz e z  J u l j ę  K u r tz , n ie z a m ę ż n ą , a  zako­
p a n y  p rz e z  a k u sz e rk ę  K w a s ib o rsk ą . T ę  o s ta tn ią  a r e s z to ­
w ano , d la  p o s tą p ie n ia  w e d łu g  p raw a. —  D o sz p ita la  św . D u ­
cha , d o sta w io n y  z o s ta ł n a  k u ra c ję  z  g m in y  Z ab o ró w , po w ia­
tu  w arszaw sk ieg o , w ło śc ian in  W a le n ty  Z w ierzch o w sk i, r a ­
n io n y  w ypadkow ym  sp o so b e m , w y s trza łem  z fu z ji, p rz e z  
le śn ic zeg o  J ó z e fa  S z y m a ń s k ie g o .— .A n to n i D e n k e ro w sk i 
la t  5 0  m a ją c y , c ze lad n ik  ś lu s a rsk i w dom u p o d  1 2 2 8  m iesz­
k a ją c y , n a g le  zm arł. D la  w y p ro w ad zen ia  ś le d z tw a  sąd  zaw ia­
d om iono . —  W  c y rk u le  N o w ośw ietsk im , w fa b ry c e  k a fli, p o d  
N . 2 8  6 2 , T e o fil T a rn o w sk i, zd u n , b ęd ąc  p ija n y m , u p ad ! n a  
ce g ły  i  z ra n ił  so b ie  głowę, n ieb ezp iecz n ie . N a  k u ra c ję  o d e ­
sła n y  z o s ta ł do  sz p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s . —  W  p a rk u  Ł a ­
z ien k o w sk im , 5 -le tn i syn  u rz ę d n ik a  a d m in is tra c ji  pa łacó w , 
K a ro l  Z g lic z y ń sk i, p rz e z  f ig le  w padł do staw u , lecz  za raz  p rzez  
lo k a ja  p a łaco w e g o  w ydo b y ty , żadnego  u sz cze rb k u  n a  z d ro ­
wiu n ie  p o n ió s ł. — W  c y rk u le  Ł az ien k o w sk im , w d om u  p o d  
N . 1 6 3  7, w śc iek ł się  m a ły  p iesek  i d ra p n ą ł  w lew ą  rę k ę  
6 - le tn ią  dz iew czynkę, A d e lę  W a rsz y ń sk ą , k tó re j  wedłuo- ' 
o p in ji  le k a rz a , ż ad n e  n ie  g ro z ; n ieb e z p ie c z e ń stw o . P ie s
n a  m ie jscu  z a b ity  i p r z e z  czyścicieli u p rz ą tn ię ty  z o s ta ł .__
W  d n iu  o n eg d a jszy m , w cy rk u le  P o w ązk o w sk im , n a  u licy  
D z ie ln e j, fu rm a n  P io tr  P ru sz k o w sk i, p rz e je c h a ł  p ró ż n y m  
w ozem , 4 - le tn ie g o  sy n a  W yrobnika, K o n s ta n te g o  K o w a l­
c z y k a , s ie d z ą c e g o  podów czas n a  ś ro d k u  u licy  i sk a le c z y ł 
m u n ie szk o d liw ie  p le c y  i p raw ą  nogę- C h łopczyk  w zię ty  n a  
k u ra c ję  p rz e z  ro d z icó w , fu rm an  zaś a re sz to w a n y . W  c y r­
k u le  N o w o św ie tsk im , te rm in a to r  b la c h a rsk i, S em el Z em - 
cz y k , p ra c u ją c  n a  dach u  p a r te ro w e g o  dom u p o d  N . 1 3 6 5 ,  
p rz e z  w ła sn ą  n ieo s tro ż n o ść , sp a d ł n a  ziem ię  i m ocno  ro z b ił  
so b ie  p ra w y  b o k . O d esłan o  g o  za ra z  n a  k u ra c ję  do  sz p ita la  
s ta ro z a k o n n y c h .

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj r s .  l  k o p . 1 8 ‘/ 2 dziś r s .  1 k o p . 1 8 ‘/ a .
Z a  f ra n k  „ „ —  „ 8 3  —  „ 3  3 .
Z a  z ło ty  r e ń . „ „ —  „ 66 >/, „ „ —  „ 6 6 * /2.
N B . W iad o m o ść  ta  n ie  p o ch o d z i z u rzęd o w eg o  ź ró d ła

i m oże ty lk o  s łu ż y ć  za  w skazów kę.

— ■— — ■— —  .............
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* ( W °  d o c i ą g i ) .  „G azeta policyjna peters- 
bu rgska  podaje następujący rozkaz petersburgsk ie- 
go ober-policm ajstra, jenera ł-ad ju tan ta  T repow a: 
„Dostarczanie mieszkańcom stolicy czystej i świeżej 
wody, mające ważne znaczenie pod względem  sani­
tarnym , zwracało nieraz uw agę ustanowionej pod 
prezydencją moją komisji sanitarnej. Za najlepszy 
środek do osiągnienia tego celu, kom isja wskazała 
urządzenie wodociągów w domach pryw atnych. 
Oprócz pożytku publicznego, środek ten zasługuje 
na szczególną uw agę właścicieli domów i z tego 
"względu, że urządzenie wodociągów przyczynia się 
do ulepszenia hygienicznych w arunków  w domach, 
podnosi wartość wynajm owanych mieszkań i szacu- 
nek  domów. Tym  sposobem w ynagradza się hojnie 
'wyłożony kap ita ł na sprow adzenie wody. O bok 
takich w arunków  urządzenie wodociągów dojdzie 
z czasem do obszernych rozm iarów . Naw et obecnie, 
ja k  miałem sposobność osobiście przekonać się, w je ­
dnym z obrębów  stolicy, mianowicie w 1-ym cyrku­
le dzielnicy kazańskiej, wszystkie praw ie domy pry ­
w atne mają wodociągi, a m ieszkańcy zaopatrzeni są 
W potrzebną wodę. D o skutecznego urządzenia 
w pomienionym  cyrkule wodociągów, wielce przy­
czynił się miejscowy kom isarz cyrkułow y, k tóry  
troskliw em  zajęciem się w ygodą mieszkańców po­
w ierzonego sobie cyrkułu , dowiódł wysokiego po­
czucia swego obowiązku. O głaszając o tern policji, 
mam sobie za przyjem ny obowiązek oświadczyć p. 
rotm istrzow i W iszniew skiem u praw dziw ą mą wdzię­
czność” .

* ( P a n i  P a t t i ) .  P o d łu g  doniesienia gazety St. 
Pet. Wied., pani P a tti  wraz z m ężem , pow róciła z L ondy­
nu  do H am burga. P rzed  swoim odjazdem  ze stolicy A l-  
bionu,, zaproszona ona była na śn iadan ie  do księżny W alji, 
k tó ra  przy  pożegnaniu , ofiarowała je j  kosztowną, b ranso le­
tę , i w kładając j ą  na rękę  arty s tk i, pow iedziała: „Zacho-

to  nie d la w artości, alę przez przyw iązanie ku  m nie .44 
Od tego  czasu m arg rab ina  Caux ciągle nosi tę  b ranso letę.

k o r e s p o n d e n c j a  d z ie n n ik a  w a r s z a w s k i e g o .
P a ryż , 11 sierp n ia .

W  obecnej chwili czynione są tu  głów nie przygo­
tow ania do obchodu stulecia uroczystości napoleoń­
skiej. Journal officiel zaczął od wczoraj ogłaszać 
nazw iska ozdobionych krzyżam i legji honorowej.

_ Carissimi discipuli dawnego uniw ersytetu francuz- 
kiego, odwiecznej alma mat er, otrzym ali także swe 
nagrody. Zwycięzcy konkursu  powszechnego mię­
dzy wszystkiem i liceami P ary ża  i W ersalu  zostali 
zaproszeni na obiad wraz z p. B ourbeau, nowym m i­
nistrem  oświecenia publicznego. P . B ourbeau miał 
pizem ow ę małoznaczną. Zaraz z początku można 
było poznać, że następca p. D u ru y  nie będzie bar­
dzo przychylny swobodnem u nauczaniu.

Cesarzow a E ugen ja  m a w krótce wyjechać do 
K orsyki, a następnie udać się w podróż na W schód. 
Cesarz wyznaczył 8 miljonów franków  na tę w y­
cieczkę, nie licząc k ilku  w ydatków  ekstra-budżeto- 
wych, które  ju ż  zostały zlikwidowane. O rszak ce­
sarzowej je s t dość liczny. M ówią, iż sułtan każe 
k ilku  pułkom  jazdy  tow arzyszyć orszakowi cesar­
skiem u.

Tw órcy m edalu polskiego nazwanego medalem 
unji lubelskiej, ściągnęli sk ładki i w ypraw ili kilka 
medalów pocztą do Poznania, zkąd je  odesłano do 
B erlina, gdzie praw dopodobnie posłużą na w yro­
bienie monety, po ich przetopieniu.

Zw racam  uw agę waszą na  pracę, k tó ra  ukaże się 
ju tro  w Serriere , a k tó rą  będzie można dostać u 
Wszystkich księgarzy paryzkich. Je s t to studium  
historyczne pod tytułem : Un centenaire. Reunion du 
Grand ducha de Lithuanie a Vancien royaume de Polo- 
Dne— Ftude historique precedie June introduction, par  
■4. Mlochowski de Belina. A u to r radził się mnóstwa 
dokum entów  nieznanych, a znajdujących się w ar- 
phiwach bibljoteki cesarskiej. O dkry ł on między 
jbnemi w dziele Blaise de Y igenóre (P aryż 1573), 
jż Jag ie łło  nie chciał przyłączyć L itw y  do Polsk i, 
t ??■ Polskę do L itw y  — wykazuje on, że unja była 
byp^ osobistą, że m iała ustać kiedy Jag ie łło  nie 
m iał^ i 11̂  królem  polskim . O pisuje on walki, jak ie  
r. i o .miejsce między obu krajam i od 1386 do 1569 
to r  ko1? '51 na au torach nader poważnych. A u ­
tu  k lo T 'V u je  następnie: „Niepodobna je s t opisać 
jej p pz . ja k ie  biedna L itw a znieść m usiała podczas 
z k tó re  :łCzym a do Polski, klęsk, w porów naniu 
W Toruń* n?ef?0(!ziwości popełnione przez jezuitów  
nnlnWv,,. U 1 um ych m iastach ujarzm ionych przez 
L o w in H e8! -drobno*tkami. D opiero od roku  1862 
ILnhnewo zupełnie oswobodzone od

°  P ywu polskiego, lecz polacy galicyjscy,
prow adząc dalej ^  ^  & J  nie£ lera£ | i; s^ ra| ’

się dziś jeszcze uciskać rusinów  poddanych A ustrji, 
a potom ków dawnej ludności rusko-litew skiej. T rze ­
cie to stulecie tego trudnego do nazw ania pogw ał­
cenia, nazw anego unją L itw y  z Polską, chcą know a- 
cze polscy obchodzić jak o  wielkie wydarzenie w hi- 
storji Polski... K now acze ci albo nie znają historji 
swego kraju , albo w ysław iają tyranję polityczną i 
nietolerancję relig ijną, k tó rą  z tych dwóch hypotez 
przyjąć należy? Niech nam odpowiedzą!” X .

Austria, ł Ziemie słow iańskie.
* ( D e p e s z a  p. T h i l e  i d e l e g a c j e ) .  O g ło ­

szenie depeszy gabinetu  pruskiego do barona W er- 
thera, z d. 4-go b. m., wywołało w sferach urzędo­
wych w iedeńskich nader nieprzyjem ne wrażenie. 
Skoro tam  spostrzeżono, że w Berlinie bynajmniej 
nie są skłonni przyjąć spokojnie podejrzenia rzuco­
ne przez kanclerza państw a przeciw  Prusom , p ró ­
bowano zażegnać groźną bnrzę bojaźliwem milcze­
niem. O rganom  m inisterjalnym  polecono w obe­
cnym  czasie w strzym ać się od wszelkich napaści 
p rzeciw  Niemcom północnym  i tym  sposobem spo­
dziewano się całe to zajście nieprzyjem ne puścić w 
niepam ięć. Z depeszy p. Thile można jednak  czer­
pać przekonanie, iż P ru sy  na serjo dążą do rozja­
śnienia sytuacji; a postanowienie to tern mniej je s t 
w W iedniu  upragnione im mniej tam  mają do roz­
porządzenia argum entów  którem iby, poprzeć m ogli 
rozsiewane tw ierdzenia. W  sferach niezawisłych co 
do nowego k ierunku politycznego, ciekawi są do 
najwyższego stopnia, ja k  kanclerz państwa wywi­
nie się z zasadzki, k tó rą  sam zastawił, nie postrada­
wszy reszty szacunku u wszystkich ludzi m iłują­
cych praw dę i szczerość. O ile słychać, w dele­
gacji m iano w ielką chęć in terpelow ać hrabiego B eu- 
sta w przedm iocie wiadomej depeszy p. Thile 16-go 
sierpnia, wszakże nie było to możebne, gdyż kan­
clerz państw a w olał nie znajdować się w cale na 
rozpraw ach delegacji przedlitaw skiej.Z resztą rozpra­
wy te nie bardzo były interesujące. Toczono dalej 
narady  specjalne nad  budżetem wojskowym, i pom i­
mo długiej gadaniny, przyjęto 10 rozdziałów tegoż 
budżetu z m ałem i w ykreśleniam i zaprojektow anem i 
przez kom itet większości. D łuższe nieco rozpraw y 
w yw iązały się o zakładach naukowo-wojskowych, 
na k tóre  w ydatek znaleziono zbyt wygórow any, a 
k tóry  to w ydatek uspraw iedliw ił kom isarz rządowy, 
pułkow nik Bechmann, uw agą, że zakłady te  u lega­
ją  właśnie reform ie, a w stadium  tern, ja k  dośw iad­
czenie uczy, w ydatki są wyższe. Również i w ydat­
ki na utrzym anie w stanie należytym  zapasów bro­
ni w yw ołały żywe rozpraw y, gdyż wielu deputo­
wanych pojąć nie m ogło, iżby w arm ji austrjackiej 
tak  ogrom ne sumy płacić musiano za użycie i repe­
row anie broni. (JS/ordd A . Z.)

* ( P r o c e s  p r z e c i w  G r e u t e r o w i ) .  W  T y ­
ro lu  gotuje się nowy a ciekawy proces. Znany czło­
nek  rady  państw a p. G reuter, m iał p rzed  nieda­
wnym  czasem mowę, z której p rok u ra to r jeneralny  
w ytoczył śledztwo przeciw  owemu duchownemu. 
Założył on rekurs, przeciw  pierw iastkow ej decyzji 
sądu krajow ego w in sp ru k u  orzekającej zaskarże­
nie, ale wyższy sąd T yro lu  i Y oralbergu  reku rs 
ten  odrzucił i pozwolił, aby przeciw  p. G reuterow i 
wytoczono oskarżenie o zbrodnię obrazy m ajestatu i 
naruszenie spokojności publicznej. P roces odbywać 
się będzie przy drzwiach zam kniętych, rezu lta t ta ­
kow ego wszakże wywoła w  każdym  razie ogrom ne 
w zburzenie w T yrolu, w jednym  lub drugim  kie­
runku . {Nordd A . Z .)

* ( Ś w i ę t o w a n i e  r o b o t n i k ó w ) .  Świętowanie 
zaczyna się zwolna zagnieżdżać i w A ustrji. Począ­
tek  dali robotnicy w B rnie, a niedawno poszli za 
ich przykładem  drukarze w P radze . Że jed n ak  p ra­
w a austrjackie, nie mają żadnej swobody koalicji, 
przeto w ładza wmięszała się bezzwłocznie i are­
sztow ała przyw ódców  św iętowania w P radze. Tym  
sposobem  ruch  postradał spójnię wew nętrzną, a te ­
legrafem  donoszą z P rag i, że wszyscy zecerowie i 
d rukarze  wrócili do roboty. U stępstw a na jak ie  
zgodziło się grem ium  właścicieli d rukarn i z powo­
du świętowania, nie zdają się być  znaczne. W  W ie­
dniu odbyło się 15-go _b. m. liczne zgrom adzenie, 
na k tórem  praca niedzielna zecerów  była przedm io­
tem  dyskusji. P o  dość^ długich  i żywych rozpra­
wach, w których słusznie w ykazyw ano, iż dzienni­
k i wychodzące w poniedziałek stanowią nie co in­
nego ja k  tylko kw estję konkurencji dla właścicieli 
dzienników, powzięto jednogłośnie rezolucję bez­
w arunkow ego zniesienia pracy niedzielnej i przeciw  
potrzebie wydawania porannych poniedziałkow ych 
gazet. (N ordd A . Z .)

Prusy i Niemcy.
* ( D e p e s z a  p. T h i l e )  zajm uje ciągle uw a- i

gę polityków  niemieckich. Jeżeli ton ironji uwyda­
tniony w  ostatnich zdaniach tego dokumentu, me 
może przyczynić się do ułatw ienia pojednania ga­
binetów  wiedeńskiego i berlińskiego, to zarozumia­
łość czysto pruska, z jak ą  p. Thile traktow ał pań­
stw a południowe, spraw iła w południowych Niem­
czech ja k  najgorsze wrażenie. „Dowiedzieliśmy się 
z noty dyplom aty pruskiego, powiada Suddeutsche 
Post z M onachjum, ja k  w B erlinie uważają Niem cy 
południowe. B aw arja, W irtem berg ja, w ielkie księ­
stwo badeńskie uważane są jak o  przyległości pań­
stw a pruskiego, ja k o  nieodłączne części m onar- 
chji H ohenzollerów . K raje  te nie m ają już p ra ­
wa mieć niezależnej dyplom acji.” „O dkąd, zapy­
tu je N euefr. Presse, je s t zw yczajem  w E uropie, aże­
by jak ie  państwo żądało od drugiego rachunku ze 
słów wypowiedzianych przez jak iego  m inistra w ło­
nie kom isji parlam entarnej? Czyż m inistrow i au - 
strjackiem u wolno mówić w komisji ty lko  to, co lu ­
bią słuchać w  Berlinie?” T rudno, ażeby ta  gw ałtow ­
na polem ika, jeżeli się przeciągnie dłużej, nie zakoń­
czyła się dem onstracjam i kom prom itującem i mniej 
więcej utrzym anie stosunków pokojowych pomię­
dzy obydwoma w ielkiem i mocarstwami współzawo- 
dniczącemi z sobą. {L a  F r.)'

Francja.
* ( P r a s a  i a m n e s t j a ) .  D zienniki francuz- 

kie pospieszają z w yrażeniem  przychylnego przyję­
cia, jak iego  doznała am nestja ze strony ludności. 
G azety liberalne, ja k  Opinion nationale, Temps, Moni- 
teur i i., zgadzają się zupełnie z półurzędowem i, ja k  
France i Patrie, z tą  różnicą, iż pierwsze w owym 
wspaniałom yślnym  akcie cesarskim  upatru ją  począ­
tek  nowej ery, skutkiem  której przeszłość ma iść 
w zapomnienie, gdy tymczasem dzienniki urzędow e 
znajdują tylko dalszy dowód baczności, ja k ą  cesarz 
oddaw na zw racał na uzasadnione życzenia narodu. 
L iberii czyni następną uw agę do dekretu: „A m ne­
stja je s t bez w arunków , bez wyjątków, bez ogran i­
czeń. Je s t ona rzeczywiście wielkim aktem . W p ra ­
wdzie akt ów, jakko lw iek  godny pochwały i zręcz­
ny, nie rozbroi stronnictw , gdyż w naturze ich leży, 
iż nie dadzą się n igdy ani rozbroić ani zwyciężyć 
przez łagodność albo siłę. A le ak t ów podwyższa 
pow agę w ybrańca z 10-go grudn ia  1848 r., am ne- 
stjonowanego z 20-gu grudnia  1851, ukoronow ane­
go z 21-go listopada 1852 i wywyższa go po n ad  
stronnictw a. Je s t to, i może nie zapóźno będzie to 
w ypowiedzieć, je s t to teraz jeszcze nadaw anie dziełu 
swemu ducha trw ałości, k iedy cesarz zawsze, bądź 
to przez wspaniałomyślność, bądź przez pogardę, 
bądź wreszcie przez pow ziętą inicjatywę, podnosi 
się po nad stronnictwa, zamiast je  prześladować, 
co zawsze pociąga za sobą ten podw ójny skutek, iż 
się je  podwyższa a siebie zniża.” Tylko m ała g a r­
stka nieprzejednanych, którzy w  Reveil, w Rappel 
i w Avenir national mają swe organy, wyłącza się od 
owych ogólnych objawów zadowolenia z ak tu  łaski, 
i s tara  się przyćm ić takow y w nader zręcznych fra­
zesach. O statni z tych dzienników znajduje w niej 
nic więcej, ja k  tylko środek dla rządu  w ydobycia 
się z k łopotu, ja k i sobie przyczynił śledztwem o w y­
padkach  z ostatnich dni czerwca. Poniew aż ostate­
czności się stykają, p rzeto  z drugiej strony zno­
wu ty lko sam Pays nie je s t zadowolony z uro­
ku  rządu i upatru je  w tern jedynie dowód słabości. 
(Nordd. A . Z.)

* {P a  y s  o a m n e s t j  i). Nord  z 17 b. m. pisze: 
Pays zapatru je  się na amnestję inaczej ja k  p rasa  ra ­
dykalna. P . P aw eł de Cassagnac nie uk ryw a sm ut­
ku, ja k i w nim  spraw ił „akt słabości” z dnia 15 sier­
pnia. Pays opiera głów nie to uczucie na p rzekona­
niu, że am nestja nie rozbroi nikogo z n ieprzejedna­
nych. P rzekonanie  to byłoby pewnie uspraw iedliw io­
ne i sm utek p. Cassagnaca m ógłby do pew nego sto­
pnia być słuszny, gdyby we F ran c ji był ty lko rząd 
z jednej, a nieprzejednani z drugiej strony. Pays za­
pom niał o tej znacznej większości opinji publicznej, 
w śród której ci ostatni tw orzą na szczęście n ieporó­
w naną mniejszość, dom agającej się praw ego w yko­
nania reform  z dnia 12 lipca i uważającej z pew no­
ścią am nestję za szczęśliwy znak dla now ego syste­
mu, ja k i reform y te m ają uświęcić. Jeżeli „akt sła­
bości” z 15 sierpnia nie ma rozbroić żadnego nie­
przejednanego, za to spraw i w ielkie zadowolnienie w 
opinji publicznej, i to powinno w zupełności uspo­
koić niedow ierzające poświęcenie dziennika Pays.

* ( Z e b r a n i e  u  p. R  o u  h e r  a). Niektóre 
dzienniki doniosły, iż w zeszłą sobotę miało miejsce 
zebranie m inistrów u p . R ouhera. Rzeczy wiście zgro­
madzono się w salonie prezesa senatu, lecz zgroma­
dzenie to miało po prostu  charak ter rozmowy a nie 
konferencji politycznej. {La Tatr.)

*  ( K o m i s j a  s e n a t u )  nie przyjęła poprawki p-
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M ichała Chevalier, ażeby z art. 4 projektu uchwały 
senatu utworzono osobną uchwałę. Postanowiła ona, 
iż artykuł ten nie ma być wykluczony z ogólnego 
projektu. Jedną z najważniejszych zmian przyję­
tych przez komisję jest zastąpienie przez uchwałę 
senatu dekretu cesarza dla uregulowania pomiędzy 
sobą stosunków obu izb. W  systemie parlam entar­
nym rozporządzenie takie zawsze miało moc prawa 
i proponowane przez p. Segur d’Aguesseau nowe 
rozporządzenie powracałoby do tego systemu.— 
Constitutionnel donosi, że komisja wzięła pod rozwa­
gę propozycję p. de L a Gueronniere, dotyczącą wy­
kreślenia z art. 57 konstytucji, wyjątkowego prawa, 
upoważniającego rząd do obierania merów nie z ło­
na rad  municypalnych. (La  Fr.)

* (N a ra d y  n a d  u c h w a ł ą  s en a t u ) .  Na­
rady komisji senatu tak spiesznie postąpiły, że na 
posiedzeniu poniedziałkowem, na którem znajdowa­
li się ministrowie, przedstawione już być mogły re ­
zultaty narad co do wszystkich zakwestjonowanych 
punktów. Słychać, iż ministrowie okazali się zgo­
dnymi co do wszystkich punktów. (Nordd. A. Z.).

* ( P o d r ó ż  c e s a r z o w e j ) .  Potwierdza się wia­
domość, że d. 28 b. m. cesarzowa i książę następca 
tronu odjadą rzeczywiście do Korsyki. L a  Patrie 
powiada, że cesarzowa po zwiedzeniu kilku miast 
Korsyki i znajdowaniu się na wielkim balu, który 
dany będzie na jej cześć w Tulonie, uda się do Sa- 
baudji i Szwajcarji. Wiadość ta Patrie potwierdza 
słowa jednego z korespondentów Norda, że podróż 
cesarzowej na W schód nie jest jeszcze stanowczo 
udecydowana.

Hiszpanja.
* ( Z w o ł a n i e  k o r t e z ó w ) .  Esperanza i Espar- 

tero donoszą, że 20 sierpnia rejent powróci do M a­
drytu. Po swoim przyjeździe marszałek Serrano 
odbędzie naradę z ministrami, na której przedsta­
wioną i rozstrzygniętą zostanie kwestja zwołania 
kortezów. (L a  Fr.)

Turcja i ziemia słowiańskie.
* ( W i c e - k r ó l  E g i p t u  i p o d r ó ż  j e g o ) .  

Vidovdan, półurzędowy dziennik serbski, donosi o 
nocie, -wysłanej przez francuzkiego ministra spraw 
zagranicznych do Konstantynopola, a ganiącej su­
row o intrygi knute przeciw wice-królowi Egiptu. 
M ają to być owe pośredniczące przedstawienia, któ­
re , jak to juz dawniej półurzędowe dzienniki pa- 
ryzkie ogłosiły, wysłane były swojego czasu w tej 
sprawie przez gabinet francuzki do Konstantynopo­
la. Wiadomość ta dziennika serbskiego wykazuje 
tylko dobitniej, w jakim  kierunku owe przedstawie­
nia czynione były. Dzienniki wiedeńskie utrzymują, 
iż matka wice-króla wkrótce uda się z Aleksandrji 
do Konstantynopola, aby wice-królowi, zdecydo­
wanemu na odwiedzenie sułtana; przygotować przy­
jazne przyjęcie i jeśli można, wyjednać _ stanowcze 
zaproszenie Izmaila-paszy, aby odwiedził Stambuł, 
Eakt, na którym opiera się powyższa wiadomość, 
jest oczewiście tłumaczony w duchu niełaski jaka 
panuje w W iedniu względem wice-króla, gdyż ten 
ostatni, podług ostatnich doniesień, nie potrzebu­
je  bynajmniej kobiecego pośrednictwa. (ISordd. 
A .Z .j.

Próba dwóch aparatów.
W yznaczona przez magistrat delegacja do rozpo­

znania konstrukcji aparatu przedstawionego przez 
p. Kwiecińskiego, a do czyszczenia kloak zastoso­
wanego sposobu działania i praktyczności tegoż, 
zeszła na grunt koszar ujazdowskich dla odbycia 
próby, gdzie przekonała się:

że przedstawiony aparat przez p. Kwiecińskiego 
składa się z beczki 9 stóp długiej, 3 stopy średnicy 
mającej, z grubej xj\  cala blachy kotłowej żelaznej 
wyrobionej, mieścić mogącej w sobie 62 stóp kubi- 
cznych na wozie 4-ro-kołowym osadzonej, ważącej 
bez woza około 29 pudów, a po napełnieniu eks­
krementami w zupełności, gdyby to dało się usku­
tecznić, około 135 pudów.

U  wierzchu znajduje się osadzony manometr, jak  
równie wentyl parowy, u dołu zaś beczki klapa we­
wnętrzna do wypuszczania i wciągania ekskremen­
tów otwierana zapomocą przyrządu na wierzchu 
beczki umieszczonego.

Beczka łączy się z dołem kloacznym zapomocą 
rury  gumianej 3 calowej, opatrzonej smokiem, któ­
ry  prócz tego umieszcza się w latarni drutowej nie- 
dopuszczającej wciągania części grubych, mogących 
sprawić zapchanie.

Działanie aparatu tego, zasadza się na zrobieniu 
próżni w beczce, zapomocą napuszczenia pary wo­

dnej, która przy zajęciu przestrzeni całej, wypycha 
powietrze, a następnie będąc oziębioną, kondensuje 
się i tworzyć ma próżnię. Tak przygotowany aparat 
z utworzoną próżnią, transportuje się na wozie do 
miejsca czyszczenia dołu kloacznego, a po zapusz­
czeniu kiszki w ekskrementu, za otwarciem klapy, 
takowe ekskrementa siłą ciśnienia zewnętrznej at­
mosfery wciskane są do beczki, poczem napełniony 
aparat, na miejsce Wyładowania się przenosi, klapa 
otwiera się i ekstrementa wTypuszczają się, częścią 
siłą własnego ciężaru, częścią zaś przedymania 
parą.

Następnie przystąpiono do próby aparatu, to je3t 
do jego działalności, i na ten cel wybrano dół kloa- 
czny w koszarach ujazdowskich, wypełniony eks­
krementami bez zbytniej ilości płynów.

Po zapuszczeniu smoka ru ry  gumianej w dół 
kloaczny i umieszczeniu go w drutowej latarni, 
przekonali się delegowani, że manometr pokazywał 
27 cali próżni, a po otwarciu klapy zamykającej u 
dołu beczki otwór wpustowy, ekskrementa wciąga­
ne zostały przez minut 8, poczem nastąpiło zapcha­
nie smoka słomą, jaka się między ekskrementami 
znajdowała. Oczyszczenie smoka trwało minut 2 */.a, 
poczem aparat działał jeszcze minut 4, i zapchawszy 
się wymagał jednej minuty czasu na powtórne o- 
czyszczenie smoka, następnie działał jeszcze minut 
2 '/a, czyli razem, potrąciwszy przerwy, aparat dzia­
łał minut 14 V; i wypełnił tylko na wysokość 15 cali, 
beczkę, zatem mniejszą połowę, pozostawiwszy d ru­
gą większą połowę, 21 cali, zajętą przez gazy i po­
wietrze, przyczem na końcu działania aparatu, ma­
nometr okazał 10 cali.

Tym więc sposobem, aparat zabrał tylko 24 stóp 
□  ekskrementów, przyczem zajętych było 4-ch lu­
dzi ciągłem mieszaniem nad samym dołem. Nastę­
pnie polecono wypróżnić aparat i za otwarciem kla­
py wypływały ekskrementa fw  przeciągu minut 
czterech,

W  skutek odbytej powyższej próby, delegacja 
powzięła przekonanie, że rzeczywiście przedstawio­
ny aparat jest ulepszonym przyrządem do czyszcze­
nia kloak, lecz posiada liczne niedogodności i nie 
wytrzymuje porównania z aparatem Bergera, a mia­
nowicie:

1) C a ły  a p a ra t je s t bardzo  ciężk i, a w ypełn iony  
chociażby  ty lk o  w po łow ie , do przew ożeniu  i za­
w rotów , m ianow icie, w ciasnych  u licach  tru d n y .

2) Ze transportowanie ekskrementów po niebru­
kowanej drodze do miejsc wylewów podczas jesien­
nych i wiosennych roztopów, jest prawie niepodo­
bne.

3) Że dla możności użycia aparatu tego, potrze­
bne jest urządzenie zakładu w miejscu wylewu, 
z dwoma przynajmniej kotłami parowemi dla pro­
dukcji pary ciągłej, z kominem kosztownym, przy 
użyciu znacznej ilości paliwa i utrzymywania me­
chanika, oraz palacza.

4) Że aparat sam, jako wymagający dokładnej 
roboty, mocy i akuratności równej kotłom paro­
wym, oraz odpowiedniej wytrzymałości jest bardzo 
kosztowny, a przy zastosowaniu go do czyszczenia 
kloak w większem mieście, powodującem sprawie­
nie taboru z kilkudziesięciu sztuk, wymaga wielkie­
go kapitału nakładowego, co na koszt czyszcze­
nia kloak ulepszonym sposobem nie może być bez 
wpływu.

5) Że w razie zatkania się otworu wpustowego 
lub kiszki gumowej przez wciągnięcie jakiegoś g rub ­
szego przedmiotu, pomimo tego że aparat nie wy­
pełnił swej funkcji, trzeba z nim odjeżdżać, bo nie 
ma sposobu takiego oczyszczenia tegoż na miejscu, 
tembardziej że dla braku wskazywacza, nie wiadó- 
mem jest czy aparat dobrze działa, i do jakiej wy­
sokości się wypełnia.

6) Że zimową porą, podczas silnych mrozów, 
przewożenie ekskrementów w beczce żelaznej z od­
ległych miejsc, może narazić na zamarznięcie tych­
że ekskrementów.

7) Że do mięszania i odpędzania grubszych czę­
ści od smoka rury  ssącej, trzeba używać kilku ludzi, 
jak  przy próbie 4-ch, co na stan zdrowia tychże lub 
wypadek wpadnięcia do dołu, nie jest bez wpływu.

8; Że główną niedogodność aparat ten ma tę, iż 
dokładnej próżni niepodobna zrobić, że po otwarciu 
klapy najprzód zajmą miejsce próżni: powietrze w 
rurach się znajdujące, następnie gazy lotne z eks­
krementów się wydzielające, tak że mało pozosta­
nie miejsca na ekskrementa, jak  to na próbie doko­
nanej dowiedzionem zostało, gdyż powietrze i gazy 
zajęły 21 cali wysokości beczki, a zaledwie 15 eks­
krementa. Przytem dostrzeżono nieszczelność spo­

jeń  wentyla, klapy, manometru, nieszczelność samej 
beczki na nitach łatwo wydarzyć się mogącą pod­
czas jazdy po bruku, nie mówiąc już nic o nieszczel­
ności kiszek gumowych prawie nieuniknionej, mia­
nowicie przy suwaniu ich po bruku i ziemi.

_ W szystkich tych wyliczonych tu niedogodności 
nie przedstawia aparat Bergera zasadzający się na 
wtłaczaniu ekskrementów z dołu kloacznego za po­
mocą szczególniej konstrukcji pomp do swych be­
czek drewnianych i dla umniejszenia ciężaru, oraz 
ułatwienia przewozu umyślnie mniejszych, bo tylko 
4 3 1/ 3 stopy CH objętości mających, opatrzonych wen­
tylem bezpieczeństwa i przyrządem do wypuszcza­
nia powietrza i gazów, oraz spalenia tychże.

Gdy bowiem aparat przedstawiony przez p. Kwie­
cińskiego sam w sobie stanowi oddzielny przyrząd, 
przeciwnie aparat B ergera jeden i ten sam służyć 
może do kilkunastu beczek, czyszczenie kloak od­
bywa nieporównanie prędzej, biorąc na uwagę dro­
gę jaką każda beczka p. Kwiecińskiego przebyć 
musi z zakładu do miejsc czyszczenia i z powrotem 
do zakładu, a zatem czas stracony, gdy przy apara­
cie Bergera sprowadzone kilka beczek od razu i j e ­
den aparat w krótkim czasie doły oczyszczają.

Nadto w razie zatkania aparatu p. Kwiecińskiego, 
tenże staje się nie czynny i musi odjeżdżać do odle­
gle położonego zakładu, gdy przy aparacie Berge­
ra odwrotne działanie pomp ustrania zatkanie, a w 
ostatnim razie w parę minut szyby wyjęte i z czę­
ści zatykających oczyszczone na miejscu bywają, 
pracujący zaś ludzie od razu w rękach czują pod­
płynięcie przedmiotu twardego i zaraz działanie 
wstrzymują.

Niemałej wagi jest i ta okoliczność, że po wypeł­
nieniu beczek Bergera aparatem tegoż co przez szy­
bę widzieć się daje, pozostałe ekskrementa w rurze 
ssącej przez odwrotne działanie pomp napowrót z 
ru ry  do dołu są wtłaczane i rury pozostają puste, a po 
przepłukaniu wodą bez odoru i nieczystości prze­
wożone być mogą, gdy przeciwnie przy aparacie 
Kwiecińskiego, rury  wypełnione ekskrementami, 
mianowicie przy znacznej odległości od dołów zo­
stają i przedstawiają trudność w oczyszczeniu, zara­
żając powietrze, jak  to może mieć miejsce przy o- 
czyszczeniu dołów kloacznych Starego Miasta, P od­
wala, Swięto-Jańskiej ulicy i innych.

Z nacznie jsza  o d leg ło ść  d o la  k lo aczn eg o  od  a p a ­
ratu o tyle ma wpływ w systemie Bergera, że trze­
ba parę minut dłuższego czasu dla pokonania tarcia 
i wypompowania z ru r powietrza, gdy w aparacie 
p. Kwiecińskiego dłuższa odległość bardzo jest dla 
aparatu szkodliwą, dłuższe bowiem rury  więcej ma­
ją  powietrza, które próżnię zajmuje, i ekskrementa 
przez dłuższy czas przepływając więcej wydają ga­
zów, czyli, co na jedno wychodzi, iż aparat pana 
Kwiecińskiego tym mniej nabierze ekskrementów 
im -dalej od aparatu dół kloaczny jest umiesz­
czony.

W reszcie przedstawiony aparat nie jest ani wy­
naleziony, ani nawet udoskonalony przez p. Kwie­
cińskiego. A parat ten używany jest do czyszczenia 
kloak wedle systemu włoskiego, do odciągania czę­
ści płynnych z beczek kloacznych, które osobno 
wywożą na fabrykację pudretów. A parat ten wyna­
leziony został przez Lesage’a i początkowo spra­
wiana była próżnia za pomocą wypompowania po­
wietrza, co gdy okazało się bardzo trudnem dla do­
konania i kosztownem, zastosowano kondensację 
pary dla utworzenia próżni.

A parat taki sam, jak  obecnie przedstawiony przez 
p. Kwiecińskiego, sprowadzony został z zagranicy 
w 1863 r. przez zarząd wojskowej inżynierji dla 
warszawskiej aleksandrowskiej cytadeli i tam bez 
użytku pozostaje, i ustąpić musiał pierwszeństwa a- 
paratowi Bergera, którym wszystkie doły kloaczne 
w zabudowaniach wojskowych się czyszczą, a ma­
jącym  jeszcze to pierwszeństwo, że aparat sam 
służyć może jako sikawka pożarna do gaszenia o- 
gnia.

Słowem, delegacja uznaje, że aparat.p. Kwieciń­
skiego w stosunku do czyszczenia kloak zwyczaj­
nym sposobem przez wyczerpywanie lub zabieranie 
beczek, jest ulepszonym przyrządem i sposobem, 
lecz pod względem dogodności i ceny, oczyszczanie 
ulepszonym sposobem, niej wytrzymuje porównania 
z aparatem Bergera.

D la przekonania się raz jeszcze o działaniu apa­
ratu B ergera w tychże samych co i poprzednio wa­
runkach, delegacja naznaczyła próbę z aparatem 
B ergera w tymże samym dole kloacznym w ko­
szarach ujazdowskich, i po odbyciu której okaza­
ło się:
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że w  p rzec iąg u  6 -u  m inu t p rzy  użyciu  a p a ra tu  I GABINET ZOOLOGICZNI (w pałacu Kaamiźrow- 
B e rg e ra , po ruszanego  siła  4 -ch  ludzi, w y p e łn iła  się i skim). Otwarty y? Ni&dziCiS I Czwar.łB. 
zu p e łn ie  beczka 4 3 '/ ,  stóp  ob ję tości m ająca , g ęs te - i MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow-
m i ekskrem entam i, n aw et zm ieszanem i z k arb o lo  wem  
w apnem  d la  desm fekcji n a  m iejscu, p rzy czem  zau ­
w ażano , że p rzy  sm oku  p ozostaw ał ty lk o  je d e n  
człow iek  d la je g o  zan u rzan ia  i ru ch u , n ie  tak  ja k  
p rz y  aparacie p. K w iec iń sk iego  4 4  5 -u  n aw e t ludz i 
b y ło  zatrudn ionych .

p iecy k u  obok  postaw ionym , g azy  spalone zo ­
s ta ły  i całe czyszczenie bez w oni się odbyło , a od- |
l a ł o  1 . :  I « i  •

skim ), w pawilonie n a  lewo, we O zW d ftk i I N isd z lć lc  bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H  ( W  hotelu  europejsk im ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie” 
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

E LD O R A D O  (przy  ulicy D łu g ie j) .— D ziś i codziennie,
j ę te  kiszki po  po p rzed n im  w stecznym  ru ch u  pom p t przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków  
C zvsto  j , ,  * narvzkich . — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed-czyste pozostały .

Z p o ró w n an ia  za tem  obydw och  ap ara tó w , d e le- 
gac ja  je s t  zdan ia , że a p a ra t B e rg e ra  je s t  lepszy , sk u ­
teczn iejszy  i p rak ty czn ie jszy  w d zia łan iu  i b lisko  
trz y  raz y  p rędze j p rzy  ró w n y ch  w aru n k ac h  zdo lny  
oczvszczac do łv  k loaczne.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W arszaw a,
8  (2 0 )  S ierpnia.

* ( N o w e  d z i e ł  o). Zeszyt IY -ty  Biblioteki Rol­
niczej, opuścił p rasę  i zaw iera następ u jące  artyku ły  : 1)
JSIaulca O nawozach, podręcznik  dla gospodarzy  w iejskich 
obejm ujący sposoby prak tycznego  użycia i oceniania wzglę­
dnie do wartości głów niejszych środków  (z 8 -m a drzew ory t 
tam i) przez A leksandra  Trylskiego. 2) O urządzaniu la­
sów prywatnych ekonomiczno -racjonalnem, napisał dla u- 
ży tku  w łaścicieli ziem skich nadleśniczy Tym oteusz Choiń­
ski. 3 ) O podatkach, przez B ronisław a Ryxa. 4) Che- 
mja Rolnicza, przez J .  B . Rogojskiego. 5) Kronika 
Bibliograficzna, pism  perjodycznycli gospodarsk ich  w j ę ­
zyku francuzkim  w 18 6 9 r. wydanych.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
dnia S [ 20) Sierpnia 1869 r.

paryzkich. — P oczątek  o rk iestry  
staw ienia o godz. 8 -e j. — IV przyszły poniedziałek, przed­
staw ienie na benefis panny Lea. —  Wczoraj, było osób 
2 4 4 .

A LK A ZA R  (ulica K rólew ska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów. p°d dy­
rek c ją  p an i Leopoldyny v. L ukatzy . — P oczątek  o godzi­
n ie  7 !/a • —  Wczoraj, było osób 7 3 5 .

T IV O L I .— Dziś i codziennie przedstaw ienia flUmory- 
styczno-wokalne w języ k u  polskim  i tańce Prz,v doboro­
wej o rk iestrze , pod dyrekcją  p . R ussanow skięgo. —  Zaczy­
n a  się o godzinie 8-ej w ieczorem . — Wczoraj, było osób 
5 2 0 .

K A SSIN O  (przy  ulicy S-to K rzyzkiej). — D ziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języ k u  po l­
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod dyrekcją  H. M o­
dzelew skiego. — Początek  o godzinie 8 -e j. Wczoraj, 
było osób 17 7.

E L Y SIU M  (dawniej pod L ipką , ulica P rze jazd  K . 5).
D ziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dramatycznych artystów. —Począ.
tek  o godzinie 7 %  wieczorem .

D O L IN K A  PR A G SK A .— D ziś i  codziennie, przedsta­
wienia złożone z tańców , śpiewów i sztuczek hUmOiysty- 
cznych, pod d y rekcją  p . B ukow skiego. — P o czątek o  godzi­
nie 7 1

P o cz ty  odełiodzące z W arszaw y.
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godzinie 10 rano, o m n ib u s;— -do L ublina 
o godzinie 1 po południu , k a re ta ;— do Łomży o godzinie 2 
po południu, k a re ta ;— do L ublina  o godzinie 6 po południu, 
om nibus;— do Sochaczewa o godzinie G po południu , om ni­
b u s;— do R adom ia o godzinie 6 m inut 30 po po łudniu , k a ­
re ta .,  O prócz tego  w ypraw iana zostaje:

W  Poniedziałek. Do P iaseczna o godzinie 12 w po łu ­
dnie, wózkowa.

i codziennie, przed- 
ow i sztuczek humory -

K a l e n d a r z .
W  sobotę 9 (2 1 )  sie rpn ia , —■ św. Jo an n y  F rem io t wd. — 

błońce wsch. o godz. 4 m in. 53 ; zach. o g o d z .7 min. 11.

W  niedzielę 10 (2 2) sierpn ia , — śśw. Ja c k a  wyzn. i Sym - 
fo rjana męcz. —  Słońce wsch. o godz. 4 m in. 5 5; 
godz. 7 m in. 9.

zach. o

Dziś :
S t a n

J- 12.°0 R.
p o g o d  y.

o g 6 z rau a . p . g. 4 po poi.

W c z o r a j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr Beaumura . 
S ta r n i e b a .......................

i '
.j 752.6
.j -fl2.°2
.] pochmurny

753.0
-M 6.°7

pochmurny

Największe ciepło +  17,e3 R. Najmniejsze ciepło 4- 11,°5 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 4.

W i d o w i s k  a.
W IE L K I T E A T R . — Dziś, w piątek , Obraz dram aty­

czny w i-y m  akcie, Ostatnie chwile K o p e r n ik a  — O so­
by: M ikołaj K o p e rn ik — p. Królikowski', T ydem an G ize—  
p an  Chęciński; B altazar —  p. Szober-, —  kom edja w 2-ch 
aktach , Żony, które za nos w od zi mężów- —  Osoby:
D o k tó r F ouchere  —  p . Ostrowski", P aulina, jeg o  żona —  
p an n a  Figarska-, Zofja, ich córka — p anna  Gilska; P an  
L isk i—  p. Chomiński\ P a n i L iska  — p an i Mazurowska-, 
T om asz, ich  sy n — p. Kwieciński; P a n  P io tr— p. Saicicki-, 
M arysia, służąca d o k to ra — panna Seredyńska-, Lokaj w li- 
b e rji strzeleck iej — p. Lesiewicz-, J a n  —  p . Jejde', M iko- 
łaj~— p . Dobrowolski-, D o ro ta— ***. —  (Po  cenach tea tru  
*0ism aitośc i).—  Jutro, w sobotę, kom edja ZOBy, k t ó r e  Za

®s ,w o d zą . m ę ż ó w ; opera  V e rb u m  n o b ile , i U ro czy -
, r ó j . —  Wc.znrai. we czw artek, dawano on ere  FaU S t

WENECJA PRAGSKA. —  D ziś
S ta w ie n ia  złożone z tańców , śpiew  
stycznych pod  dyrekcją  p . P iw ka. — Początek  o godzi 
n ie 7 ‘/ 2 .

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli ło- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator­
skiej .

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— D ziś  i  co­
dziennie, W ystawa widoka zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a otw arta  od godziny 1 0 z rana  do 7 wieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać  będzie. -— Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i n iższe stopn ie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W  PRADO za roga tkam i W oisk iem i, zakład  gastronom i - 
czno-spacerowy, codziennie j e s t  otw arty . —  W  sobotę, 
w niedziele i każde św ięto gryw a orkiestra w pełnym  kom 
p lecie, w spaniałe fa jerw erk i i ognie bengalskie. —  P oczą­
tek  o godzinie 5-ej po południu . —  W ejśc ie  w dni św iąte­
czne od osoby kop 15 . —  Dzieci do la t 10-u  bezp łatn ie; 
s ta rsze  kop. 5.

* W y jech ali z W arszaw y ; je n e ra ł- le jtn a n t Rode, 
do P e te rsb u rg a ; je n e r a ł- m a j  o r R op, do W ied n ia . ■

* D nia 7 (1 9 )  b. m . i roku , chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach, przybyło 6 1 , wyzdrowiało 5 5 , um arło 6, p o ­
zostało 161 1  (mężczyzn 7 5 4 , ko b ie t 8 5 7 ) ,  z nich w szp i­
ta lu  starozakonnyck m ężczyzn 16 7, k o b ie t 1 7 4 .

* D nia 7 ( 1 9 ) b. m ies. i roku , u r o d z i ł o  S ię : chrze- 
Śgjclju p ic i m ęzkiej 19 , p łc i żeńskiej 12 ; $tCLVOZuko?inycfi. 
płci męzkiej 4 , p łci żeńskiej 5, razem  3 1 ; — ZBW & TiO 
Ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan — ; starozakon- 
nych — ; —  u m a r ł o :  chrześcjan: płci męzkiej 1 0 , płci 
żeńskie j 8; starozakonnyck: p łc i męzkiei 3 , p łci żeń­
skiej 3 , razem  24 .

MONETY.

Pół-Im periały Rosyjskie .
D ukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . .
Pruski kurant za 100 ta l .  . .

PAPIERY"
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę...................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

,, ,, „  bez kuponu .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
L isty likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka posyj. Stiglitza , z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ....................... .....  . . .
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 ‘ ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...................................................
M etaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

„ Sierpniowe za rs. 100. . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ z 1865 rs. 100 .
5°■„ Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ._ .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . „
Akcje Drogi Żel..W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ................................. '•
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ...................................................
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 ............................ .....  . .
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE
Berlin . . .

Zadano i Płacono

Rs. I K. | Ks. | K.
... ! _ 6 i 50

- 3 i 45

-
,

j -

" " i 87 _
— -

—
i

- 112 50

_ 56 25
— — 35 50
— __ 28 —

93 37 93 4

93 37 93 4
100 33 100 —

78 12 77 79
42 .

- 88

- — ■

90 _ ! 89 | 25
— — 1101 25
_ — i 100 33

174 — i 173 50
174 — i 173 75
103 — |102 25

- — §162 -

__ _ 95 50
75 75 ! 75 25

122

<104

50

25

Wrocław . 
Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. .
• Wiedeń . 
Petersburg

77
Moskwa .

73

121

50

75

100 Tal. " j2 m . j 116 77%! 116 6 2
0 u k. t. 116 6 2 '/ / 116 40
u 0 2 m. — _ _

116
—

5? 77 2 m. 116 62% 55
300 B. Mk. 2 m. -- — —

1 F t. St. 3 m. 8 3 8 2
300 Frank. 2 m. 96 — 95 85
150 Zł. W. A. 2 m. 96 75 96 52%
100 Rsr. 1 m. — — —
u >? k. t. — —
77 77 
77 77

1
k.

m.
t.

'
_

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.—k. 63 ’A. 
„ „ „  od Listów Likwidacyjn. rs .—k. 877 ,

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 7 (19) Sierpnia 1869 r.

Z B ER LIN A . żądają ] płacą

Ceny Targowe.
dnia 7 (19) Sierpnia 1869 roku.

Bilety Banku Rosyjskiego..................................
Weksle na W a rsz a w ę .......................................

„  Petersburg 3 tygodn.......................
„ „  3 miesięczny . . .
„  Londyn 3 „ . . . .
„  Paryż 2 „ . . . .
„ Hamburg 2 „ ..........................
„  W iedeń 2 „ . .

Listy Zastawne 4°/0.............................................
Listy Likwidacyjne.............................................
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej . 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . . .

„  „  ,, 2-ej em isji. . .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . . . . .
5° i Listy Zastawne R u s k ie .............................

Zyto na t a r g u .......................
„ na dostawę w jesieni .

Z W IED N IA .

hyio
Ć róż-—  Wczoraj, we czwartek, dawano operę F&USt, 
°sób 55 6.

cen0LlNASZWAJCARSKA. — D ziś i codziennie, Kon- 
zjoż d>; Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
boty Z GO-ciu doborowych artystów. — We środy i so-
gdyby ,r°tBcerta symfoniczne. — Jutro, w sobotę,
do skutkuerJ a fantow a z powodu niepogody, n ic  przyszła

Jlak iwyklc.— Vy(natenczas k o n C e it  odbędzie się w sali D oliny
czoraj, było osób 3 7 0.

ROD ZA J PRODUKTÓW
Czetwert? 

! rsr. kop.

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki

Pszenica . .  ■ •
Ż yto ..............
Jęczmień . .
Owies...........
Groch polny . 
Kartofle

12 36 6 75 7 72
7 84 4 45 4 95
6 i . - 3 60 3 75
3 84 2 25 1 2 40

1 162 90 ! ! 97 %

Pud siana od kop. 25—30. Pud  słomy od kop. 22 '/ j — 24. 

Dowozy-. Pszenicy 229: Żyta 475; Jęczm ienia 69 ;

Owsa 343 czetwerti.

Weksle na Londyn .
Hamburg 

,, Paryż
Pożyczka Narodowa 
5%  Metaliki
Akcje Banku Kredytowego .

Z PARYŻA.
Renta 3 % .................................. •
Renta W ło s k a .......................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consols) . . .

;
; 7 6 1/-2 
I 84*/4 

84%
6 24(2 

| 81 %
! 150 '/2
1 82
I 71 
i  5 9 1 / 4  
; 69 
102% 

9 7 Vs
8 1 '/i
62 Vs 
6 3 %  

137 %  
137'/* 

7 0%  
8IV4 
55
54%

124 
99 90 
49 25 
71 90 
62 75 

308 20

73 25 
55 95 

236 25

93V,«
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OGŁOSZENIA M l Z p O I E .  -  O M i m i U ]  O E M B M
U W IA D O M IE N IA  I PR Z Y W IL E JE  
3 A 1 I B J I E I H /L  1  n P I I B I I J L E r m .

W. D. 5800. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

W  zasosowaniu się do art. 44  K  C. P. 
ogłasza, iż T rybunał Cywilny w L ublinie, 
wyrokiem na dniu 29 M aja (10 Czerwca) r. b. 
z  powództwa A ndrzeja i Domiceli z Cygasie- 
wiczów m ałżonków  Bratkiew iczów  zap a ­
dłym, śledztwo co do zaginienia syna ich 
księdza  A leksandra  B ratkiew icza, ze zgro­
m adzenia 0 0 .  Dominikanów w Lublinie, n a ­
k a z a ł i do wyprowadzenia tegoż śledztwa, 
Sądy Pokoju w L ublin ie  i Hrubieszow ie wy­
znaczył.

W arszawa d. 31 L ipca  (12 S ie rp .'1869 r.
Członek Komisji,

R zeczyw isty  R adca Stanu, K. L aski.
2—3 N aczeln ik  W ydziału, Puchalski.

N. D. 5987. Komisja Rządowa 
Sprawiedliivosci.

O głasza, iż Kom itet U rządzający  w K róle 
stwie Polskiem , na 302 posiedzeniu w d. 13 
(25 i Maja r. b. odbytem , darowiznę sumy rs. 
250 w liście likwidacyjnym , n a  rzecz Gminy 
Żydowskiej w W arszawie, przez W olfa P a ­
canowskiego, aktem  urzędowym z d. 13 (25) 
L istopada 1868 r. uczynioną i praw nie zaak ­
ceptow aną, w myśl a rt, 910 K. C. z zachowa­
niem  praw  osób trzecich  i pod warunkam i w 
akcie darowizny bliżej oznaczonem i zatw ier­
dził.

W arszaw a d. 7 T19) Sierpnia 1869 r.
Członek Komisji,

R zeczyw isty R adca Stanu, K. L aski.
1— 1 N aczelnik W ydziału , Puchalski-

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
O T K P H T IE  HACJPB^CTBT).

N. D. 3359. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Po nastąpionej śmierci: Józefy  T yrakow - 
skiej, w ierzycielki sumy rs. 1,236 na dobrach 
Sobków w O gu Sądowym Szydłowskim  Gu- 
bern ji K ieleckiej położonych, na większej 
sum ie rs . 2,400, z pod Nr. 18, dz ia łu  IV, wy­
kazu  hypotecznego subintabulow anej, otwo­
rz y ł się spadek, do regulacji którego, w K an ­
celarji mej wyznaczony zo sta ł na  d. 17 ( ‘2d) 
L istopada 1369 r. term in  prekluzyjny.

Kielce d. 1 (13) M aja 1869 r.
I 1— 1 G rzegorz Juszyński.

N . D. 5975. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Łomży.

Z  pow odu nastąpionej śm ierci R ozalii i 
K arola m ałż. Szafrańskich, w łaścicieli nie 
ruchom ości w mieście Łomży pod Nr. to ­
czy się postępow anie spadkowe, do ukończe­
nia k tórego, wyznacza się term in n a d z ie ń  23 
S tyczn ia  (4 L utego) 1870 r., w którym  wzy­
wa strony interesow ane, aby z dowodami 
praw em  wymaganemi zg łosiły  się w K ance­
la rji podpisanego R ejen ta  pod prekluzją.

Łom ża d. lo  L ip ca  1869 r.
R adca Honorowy,

1—2 Dom inik Sadowski.

LIC Y TAC JE. —  T O P IU .
N. D. 5701. Bupm aecnue [ yOcpnoicoe 

IJpaffAenie.
O n  B a p u i a n c K a r o  fyóepncKaro [IpasMe- 

n is  chmt, oó-ŁHo-męTCfi, m t o  H e m  B0 4 3 HH- 
c k i ii, nocTbHHHhiu jkhto/.b Pan-fieBCKaro y® 3- 
4 a ,  rop. C / iy w e u a  jReaaeTT, lioźyuHTb a.un- 
rp a tp o H iib i i i  n a c n c p i i ,  o t  l lp y c c i io .

Bc.fB/tcraie nero z tuja hm lnom i a 3skoh- 
hbjh upeTea3iii k t, ynomhny rcvv  BO4 3 0 H- 
CK owy b t ,  reuenin  r p e x T ,  h-E4ez(., CHHTaa 
c o  4 1 1 B i j a c T o n u t a r o  o f r b H B a e H ia  ó a a r o B o -  
ZHTh 3 af iB n  i b  o  T a K o B b i x b  i ; p e r e H 3 iH x T ,  1 y- 
ó ep H C K o s ty  ripau-ieHilo, 060  u o  wcreueniH 
c e r o  npeMCHM o B b i j a u ' E  eiwy n a c n o p r a  6y- 
4 eTT» CA'B/ iauo n p e g c T a U / i e H i e  n o  npuHa4 - 
UejKHOCTH.

I'. BapmaBa, 29 I iozh 1869 r.
2—3 CoBhTHHKi,, n y iazscK iń .

K . TJ. 5989. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, źe 

w dniu 28 S ierpnia (9 W rześnia) r. b. 0 go­
dzinie 12 w południe, odbędzie się w sali P o ­
siedzeń biura M agistratu  licy tacja in m inus 
p rzez  opieczętowane deklaracje na w ykona­
n ie  robot restauracyjnych w szlachtuzie miej -
, i o c T  o ?  ’ 0(? ?umy anszlagowej na  rsr . 
l ,b o o  Jf. 3 b, wyraźnie n a  rubli tysiąc sześćset 
Sześćdziesiąt sześćkopiejek trzydzieści sześć 
obliczonej w warunkach zam ieszczonej, i do 
nin iejszej licy tacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o t a ­
kowe przedsiębierstw o, mogą złożyć w cza­
sie i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. 
P rezydenta  m iasta opieczętow ane dek lara­
cje, napisane podług w zoru niżej zam iesz­
czonego, a  w tych wyraźnie literam i bez 
skrobania popraw ek i p rzek reśleń  wypiszą 

ja k i odstępu ją  p rocen t od sumy wykazem 
kosztów  objętej i do niniejszej licytacji p o ­
danej.

N adto  do dek laracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y na złożone w tejże vadium w ilości 
rs . 166 i n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  nie - 
u trzym ującem u się przy licy tacji natych­
m iast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będ ą­
cej licytacji są  do p rzejrzen ih  w W ydziale 
A dm inistracyjnym  każdodziennie, wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W zó r do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję 

n in ie jszą  deklarację iż podejm uję się wyko­
nania  rooót restauracyjnych w szlach tuzie  
m iejskim  na Solcu za sum ę anszlagową w y­
noszącą rs r . 1,666 kop. 36 (wypisać literam i) 
i odstępuję  od takowej procentów NN. (p i­
sać literam i) poddając się wszelkim obowiąz­
kom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonom icznej 
m iasta W arszaw y vadium w ilości r s r . 166 i 
na  koszta ogłoszenia rs r . 10 przy niniejszem  
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. p isałem  
dnia NN.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszaw a d. 6 (18) S ierpnia 1869 r.

p. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor,

W itkowski.
1—3 Naczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

N . D. 5972. Warszawska Izba Skarbowa. 
Podaje do wiadomości, iż w dniu 12 S ie rp ­

n ia  r. b o godzinie 12 w południe, odbędą 
się  dwie licytacje in m inus (w gmachu Z a rz ą ­
du Finansów  p rzy  u licy R ym arskiej w k o r­
pusie n a  2 -em p ię trze ) p rzez  deklaracje opie­
czętowane:

1. N a w yrestaurow anie części gm achu Z a ­
rząd u  Finansow ego, w której ma być pom ie­
szczoną Izba Skarbowa, obliczone k o sz to ry ­
sem z dnia 14 L ipca  r  b. na  rs  2,912.

2. N a u rz ą d z e n ie  tam że  W arsz aw sk ie j 
p ro b ie rn i, o b liczone k o sz to ry sem  z d n ia  16 
(28) L ipca n a  rs. 2,135.

W arunk i licytacyjne, tudzież anszlagi wy­
konać się  m ających robót, p rzejrzane  być 
m ogą każdodziennie, wyjąwszy św iąt w Kan­
celarji Izby Skarbowej, m iędzy godziną 10 z 
rana, a  2 z południa.

V adium  przy licytacji na  u rządzen ie  Izby 
Skarbowej wynosić będzie rs. 300, a  na u rz ą ­
dzenie P robierni rsr. 220, k tóre to  sumy z ło ­
żone być winny razem  z dek larac ją  w W ar­
szawskiej Izbie Skarbowej.

D eklaracje podług poniżej dołączonego 
w zoru napisane, winny być sk ładane na ręce  
Z arządzającego  K ancelarją  Izby Skarbowej, 
na dalej do dnia i godziny do licytacji n a ­
znaczonej.

D eklaracje  zaś po term inie sk ładane, ja k  
niemniej n ap isane  nie według podanego wzo­
ru, skrobane lub przekreślane, m ieszczące 
zastrzeżen ia  warunkom  licytacyjnym  przeci­
wne, przyjm ow ane n ie będą.

W zór do dek laracji.
W  skutek  ogłoszenia W arszawskiej Izby  

Skarbowej z dnia 28 L ipca (10 Sierpnia) 
r. b. niżej podpisany deklaruję się  n in ie j­
szem roboty około restauracji części gm achu 
b. Z arząd u  Finansów , w którym  ma być po ­
m ieszczona W arszaw ska Izba Skarbowa, o- 
bliczone kosztorysem  na rs. 2,912, wykonać 
swoim m aterja łem  za sumę rsr . wyra­
źnie (lub roboty  około urządzenia W ar­
szawskiej p robierni, obl czone kosztorysem  
na rs  2,132, w ykonać własnym m aterjałem , 
za  sumę rs  w yraźnie ). W szyst­
kim  warunkom  licytacyjnym  poddaję się, i 
żądane vadium w ilości rsr. 3u0, (lub 220) 
przy  nin iejszej dek larac ji składam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w . . . . 
data i podpis.

W arszaw a d. 28 L ipca  (10 Sierp.) 1869 r.

N . D . 5399. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Na zasadzie postanowienia Radv Admini-- 

strecyjnel Królestwa Polskiego z d. 28 Czer­
wca (10 Lipcal 1860 r. i upoważnienia przez 
Dyrekcję Główny pod dniem 20 Czerwca (2 
L ipca) 1869 r. za Nr. 11750 udzielonego, uwia­
damia wszystkich interesowanych, iż dobra 
ziemskie po uwłaszczeniu włościan pozostałe: 
Miczków W ielki z atynencjami Gęsina i Ro- 
sosza i wszystkiemi pizyległościami, położone 
wO kręgu i Powiecie Sieradzkim, Gubernji Ka­
liskiej, jak o  zalegające w ratach Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu należnych w sumie 
rs.^1,743 kop. 22 V2, po spełzlej dla braku li­

cytantów pierwszej przymusowej  sprzedafcyą 
wystawione zostały  na  d ru g ą  czyli ostateczu, 
przymusową sprzedaż przez l icytacją publicuną 
od zniżonego szacunku .

Sprzedaż odbywać się będzie w G' ec dele­
gowanego Radcy Dyrekcji  Szczegółowej w d. 
18 (30) W rześnia  1869 r. poczynając od g o ­
dziny 10 z rana  w K ance la r j i  Wilhelma G r a ­
bowskiego, R e jen ta  Kanceiarj i  Ziemiańskiej  
G ubernji  WarszuwsKiej w mieścio Kaliszu  p rzy  
uiicy Józefiny w gmachu sądowym przed tymże 
Rejentem lub innym, k tóryby  go zastępował.

Vadium do licytacji  oznaczone j e s t  w sumie 
rs. 3,000, w got -wiźnie łub odpowL-dniej tej 
tum ie  ilości listów zas tawnych z właściwemi 
kuponam i i Listów Likwidacyjnych.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 7575.
W arunki uo licytacji  są do p rzejrzenia  w 

księdze wieczystej i w i iurze Dyrekcji S z c z e ­
gółowej,  między które mi ułożony został na  no- 
wonabyurcę obowiązek wniesienia z postąpio-  
nego szacunku do Kasy Dyrekcji  Szczegóło­
wej Kalisk ie j  w dniach  20,  pcd rygorem reli- 
cvtacji  sumy rs. 1,440 w Lis tach Zastawnych,  
III Okresu Serji  II, z wL.ściwemi kuponami 
i gotowizną rs. K) kop. 2 3 y 2 posłużyć m a j ą ­
cych n a  wystąpienie z pożyczką rs. 2 ,1 0 0  za-  
bezpieczoyą, depozytem Likwidacyjnym w B a n ­
ku Polskim znajdującym się.

Ostrzeżenie. Jeże l i  n ik t  nie zgłosi się z 
chęcią kupna, dobra będą  przysądzone na  
własność Towarzystwu Kredytowemu Ziem­
skiemu.

Kalisz dnia 8 (20) Lipca I860 roku. 
za P r .  zosa, Kęszycki 

Pisarz ,  Rom. Bierzyóski.

N . D . 5875. HeamopoĄCKoe- K pb-
noem nue H uuceu tp u o e  J 'jipasA euie .

. BcJit>KCTBie pacnopjnKeHiii Bwcinaro Ha- 
HajibHHita 6y#exb npoH3Be,a;eHb npn BBlspen- 
HOsiT. mh* ynpaBJienin 12 (24) nncjia A ury- 
CTa cero ro^a b b 11 nacoBb yxpa nyójniH- 
HBiil Topri* óe3i> nepexopasKH aa  organy Bb 
apeH/jy Ha 12 jrfcxHiil cportb, cHnxaa Cb I ro 
ftHBapn 1870 r. no I HHBapa 1882 rofla, 28 
flecHTHH-t h 272 KBaflpaTHbixi> caiKeHH nacT- 
ÓHii^Hoh 3eiiJinn 58 fleoHxiiHb 1390 KBa/jpax- 
Hbix b  caHtewefl naxoxHaro no.ia wa ocujiaHa- 
K* <&opxa „KHH3b Pop4aKOBXv‘‘ Bi, lIuaHropo- 
#11, crb josBOJieHieM-b ynacxBOBaxb a BoeHHO- 
c^yłKautant jianaM'b, no ąeny JKejmiomifi Top- 
roBaTbCH flO-aatem* npeflcxapuxb bo BBfepeHHoe 
M H rfc ynpaBjieHie nepejgb HauaTieai-Ł -ropra npn 
npomeiiiii 30 itoii'feeuHaro nocTOHHCTRa rep- 
OoBoft 6yMary 3ajionj: a-1’1 naxorH aro nojia 
100 p y ó jen  a  fljnr nacTÓmigb 50 pyÓJieS ce- 
p e ó p o in ,  Bd fleHeaiHbiKT* 3HaKdXT», a j  a jKe 
KBHTamjiio o s^antj 3Tnx b .ieHen> bt» 0/(ho 
hsij Ka3HaHeiicTB,B, y c jo s ia  TOpioBt iwoatao 
Bn^tvXb eaie^aeBHO (KpOMt npaSAHaqHbixx* n 
BOCKpeCHbixxj ftHefi) bt> KaHjjejiHpiH llajKe* 
HepHaro yripaB^eHia cx» 9 nacoBT* yxpa ro 3 
UOJiy^HH.
r::/Kp. HBaHropoA"b I io ja  31 flua 1869 ro^a .

HanaJibHnKXj ynpanjreHia,  IlHHteHepi*,
2— 3 IlOJIKOBHHKT* IIpOKOnOBHHT..

N. D 5978. CocHOBiimcaH TaMoatHa cwarb 
^-fejiaex-b nriB'fecxHbiMb. h to  19 (31) a  cjiŁ- 
flyiomaxTj HHcejn* ABrycxa 1869 r., bt> 3^a- 
Hiaxxj ea (Ha cxaHi^i?i wejit3Hofi #oporn .Co* 
CHOBHae) npo^aBaxbca 6y^yxx> ci> ayitdioHa, 
pa3Hbie KOHOucKOBanHbie xonapu no oi^^hkB 
H a 2,000 pyó. cepeópoaib, a  naieHuo: iuepcxfl- 
H u e ,  6y .\iaf f iHwe a  p a s H b i e  Apyrie xoBapw.

* *
*  •Komora Celna Sosnowice niniejszem o b ­

wieszcza, źe w dniach 19 (3 1 )  i następnych 
S ie rpn ia  1869 r.,  w gm achu  je j  (n a  stacji  
Drogi Żelaznej Sosnowice), sprzedawane będą 
p rzez publiczną licytację,  różne konfiskowane 
towary, w ogóle n a  rs. 2,000 oszacowane,  a  
mianowicie: wełniane,  bawełniane i różne inne 
towary.

P. CocHOBHije, A Brycxa 4 flHJt 1869 ro^a. 
y npaBJiaiomiS TaMOiKHeio, K.H«3b,

i - i  c )•

N. D. 5979. Ko3eHuipciie 5 'b jĄ u n  e 
in p a e A e n ie .

TaKi> K ain. n o  HeaBKb coucnaT eJieft, o n y -  
CjiHKOBaHHue T O prn Ha OTgany b t .  S-jibTH fie 
apeHflHOe cogepm aH ie  n o u p u x o ^C K H x t se n e jib  
bt> K o a c i m u R O a - h  y i i a j b  3 1  Iio-ih ( 1 2  A B r y -  
CTa) c, r .  HecocTOHJtncb, to  Ha ocH oB am n
yna3a H3T. P a j o M C K a r o  r y ó e p a c K a r o  n p a -  
BjieHia o t ł  2 1  IiOHa ( 3  Itojta) c .  r .  sa JV  2 8 2 6  
KoseHHgEoe yh3^Hoe yiipaBjreme, chmt . oOt- 
BBjiHeTT. b o  B c e o ó n j e e  C B h ^ t H i e ,  h t o  b i > 3 
epos*  18  ( 3 0 )  A B r y c T a  c. r .  Bri, o i i o m b  Yupa- 
B j e H i n  O y s y T t  n p o n 3 B o g H T c a  n y O ^ a a n u e  T o p -  
rn  (in  plus)Ha OTgaay BB apeHjHoe cosepata- 
H ie  c j i i j y i o i g a x T .  n a i H i f t  o t t , c y w a B i  3 a  ko- 
Topyio HMhHiH c i n  c o c t o m h  b t , apeHgń o t  
n p e g m y n j e e  B peM a  a  h m g h h o :

a )  n o s y x O B H o e  iiM bH ie  I ’p y n e K t  n a  BpeMH 
ct> 1 9  .Iiohh ( 1  I i o j a )  1 8 6 9  r .  n o  T a n o e  me  a n -  
cjio 1 8 7 2  r . ,  o t t .  oyMMM 1 7 0  p y ó j i e f t . ,

6)  n o ^ y x o B H o e  n u t H i e  T y p a  Hpouinna. n a  
BpeMH cb  19 Iiohh (1 Iiojih) 1s 69 r. no Tanoe 
m e  hhcjio 1 8 7 2  r o ^ a ,  ott> c y m i u  159 pyó.

b)  CejibCKaa npomiHagi:i bt. sep. KonapH

n a  BpeMH c i ,  1 9  I i o h h  ( 1  I i oh h)  1 8 6 9  r .  n o  Ta -  
n o e  m e  h h c h o  1 8 7 2  r . ,  o t t , cyMMti 1 5  p v ó . ,  a  
paBHO i “

r )  n o jy x o B H o e  HMbHie C B ńpm e T y p n e  H a- 
x o f l a m e e c H  j o  c e n t  b t ,  a iM H H H C T pam n  n a  
BpeMH c t ,  1 9  I i o h h  ( 1  I i o j i h )  1 8 6 9  r .  no  T an o e  
me h h c j i o  1 8 7 2  r . ,  o t - b  cy jiM u BMńcTb c i n p o .  
nnHaąiOHHHMi. j o x o j o m t ,  3 4 5  p y ó . 4 2  Kon 

Ib e j i a ro n n e  ToproBaTBca j o j i s h b i  h b h t b c h  
BT, 03HaieHHBlftcpoKT, BT, K03eHHHK0MT, y S 3 I .  
h o u t ,  y u p a B a e H i H  a n p e j c t h b h t b  n p e j B a p n -  
Te jibhBi ii  s a j i o r T ,  p a H H a io n i in c H  >/, n ac T i i  Bceh 
CyMMBl OTT, KOTOpOfl ÓyjyTT, npOHaBOJHTBCH 
TO prn.

n p n  3T0MT, n p n c o B o i iy n j iH e T c H ,  s t o  j i a g e  
y ^ e p a t a B u i i e c H  Ha ToprHXTj o ó a a a H O  npHHHTb
HM'feHie B b  TaKOM'b COCTOHHia BT> IiaKOM-b OHO 
H a x o ^ H x b c a  b t * H acT O H m ee  Bpei lH .

I ib i i a e o 3 H a 4 e H H M H  H M tH ia  m o jk ho  o ó o s p t -  
B a x b  b o  BCHHoe BpeMH Ha arfecxti,  n o ^ p o Ó H b in  
ffie ROH^Hi^in p a3C M O xp i iB ax b  eate^HeBHO bi» 
KoaeHMi^KOMTj y ,h3jit}iourb  Y npaB J ieH iH ,  3 a  h c -  
KJiiOHeHieMTł np a3 / tH H ,iH b ix 'b  h  x o p ac ecx B eH -  
H blX b  ĄHefl.

r .  K o 3 eH H ge ,  A B r y c T a  1  j h a  1 8 6 9  r o j ą .  
Hanaj iBHHKT, y h 3 j a ,  

nognojiKOBHHKT,, ( ............ ) .

N. D. 5784. Ilaua.ttjH tiK ti B h .i? o p a iim a zo  
y t 3 Ą a .

H a O C H O B 3 H in  pj3pBU leHiH  , lK)Ó.!HHCKOM 
K a s e n H o a  H a a a T h i ,  o t t ,  1 7 ( 2 9 )  I io n f D c .  r .  
3a N. 2 3 6 ,  o Ó B H B / ia e T i  k o  B c e o 6 m e v y  c b ® -  
4 ‘BHilO, 4 To 2 5  A B r y c T a  ( 6  CeH THÓpr t)  c. r .  
b t ,  1 2  n a c o H B  n o . i y 4 Hfl, ó y 4 yTT, n p o H 3 -
B04aTBC H  BT, B ’BHTOpS MCKOMT, 5 ' ,B34HOiMT>
J n p a B j i e H i a  aK ij ioH HBie  T o p r a  n a  n p o 4 a w y  
T p e x i ,  Kaaei iHBUT, Jiea&iiHUT, b b  Ka3eHHo.viT, 
fi m Ti! i i u  B  B a r o p a a :

a )  B t ,  4 ep en i i 'C  B o n p h i  o t t .  cym mbi 1 , 1 8 6  
p y o .

A ’6 n eBH'r> M a a o ń  B o n a  o t t ,  cyMMbi 
1 ,3 0 3  p y o .

h )  B t ,  4 e p e BH-B 4 y * . . M  B o n n  o n  cyMMbi 
1 , 8 9 1  p y o .

T o p n i  3 TH 5 y 4 y  TT, I1POH3B04H I BOH H 3ycT» 
h o ,  h o  4 0 3 n o , i H e r c H  i i eH H H ii im m cH  Ha T o p r a  
j im jaM T , ,  r ip e 4 C T 8 B 4 H T b  r i p n c y  r c T H i io  B b t -  
r o p a n o K a r o  y 'E 3 4 H aro  y n p a i i H e n i a  4 0  1 2  
4 ; e o B o  4 h h  H a 3 H a 4 e H ł t a r o  ą .ih  Topro BT»r 
o ó b H H / ie i i in  ui> 3 a n e w a i a n u s i x b  K O H B e p i a x b  
Ha r e p ó o w o M  óyM arlB  3 0  K o n S e H M a r u  4 o c T a -  
HHCTBa, u o  fipi i,ia. rue.MoH y c e r o  • to p x 'B ,  6 e: i2» 
no44HCTOKT» u flÔ JCKpoÓOK.T* f> O KaJKAOH 
M31> Ha31l«łHHBIXl, CThTeń- O M U JhH O , KOKO- 
u b i a  obBH B I3HIO S j J J  T h  BCKphIThl [TO OKall - 
n a i i iH  M.3ycTHhin, T O p ro B i .

a i e j l a w m i e  y ia c T B O B a rb  b b  T o p i a n ,  oóa -  
3anh i  n p e j c r a s H t b , a  He n p o i  yxcuyfou^ ie  
n p n  r o p r a x b  npH/io;ni.iTT» k h  ootHiMeHinMT, 
KBHTai.Ltiro o BHeceHHo.vtb H.TH Bb Lyóep ii-  
CKoe H/Hi O K p y a in o e  K a3H a4eH CTBo 
Ho.vib 3 a / i o r u  Ha/ni4i!M>uł 4eHbra.MH, Bb p a 3 - 
NibpU y j  o HacxM H aąf iaueH H biib  4  jh x o p -  
r o n b  cy.MMb a M M en h o :

H a  M-BAbiiHi^y B b  B o a p a i b  1 1 8  p y ó  t e ń  6 0  
K o n b e K b .

H a  M-BTBHTipy BT, M a . i o a  B o h u  1 3 0  p y ó .  
3 0  K o n B e K B .

H a MS.IBHHpy BT, 4 y ;« 0fl l8 9  5_
l u  K o n .

I l u 4 p o 5 u b i H  y c A o B i f l  n p o 4 a f o i n H x c H  w eyfb-  
H H U b ,  MOłRHO B H 4 T / r h  B b  AlO O AU HCK OH K a -  
3eHHoH H a  i a T l i  m » b  B u / i r c p a w c K O M b  y i » 3 4 -
HOMb yupaa.ieH iii eHie4HeBHo Bb u p a c y i-  
C T B e a n o e  BpeMH.

4»opwa oóbHB/ieHiff .

B c 4 ' B 4 C T B i e  o ó b H B H e i i i H  H a n a ^ b H H K a  B ' B . i -  
r o p a M C K a r o  5 * 3 4 3  0 T b  2 3  Ifo - ih  c .  r .  3a  N. 
6 6 7 2 ,  o h m U K IU JH Ix t ,  « ! ' O M 3 b o 4 H t b c h  T o p r a i B  
Ha n p o 4 a » y  inoMMTiH oBaT b n p o 4 a B a e j i y i o  c t . )  
CUMT, od'bttOAHIO 4 T 0  OÓH3yH)Ch K y n H T B  OHylO 
3 a  cy.Młiy ( u u e a T B  cy.MMy i j u ^ p a j i u  u n p o n a -  
c b i o )  CT, co6H K)4eHieMT, b c E x t ,  y c i a H O B u e H -  ' 
HBtyf, póH BTofl n p o 4 a j K n  y c u o B i i ł .

H a  n p e 4 CTaB/ieHHbiH BpeM eH H W u s a n o i T ,
BT, cyMM® ( n a c a T b  cy j iM y  uu a .p a .M i i  u  n p o -  
n u c B i o )  n p u n a r a r o  K B UT aH ij i io  ( r a K o r o  t o )
K a a H a n e f t c T B a .

H f i c T o H i n e e  o oT ,H B ueH ie  n u c a H o  ( T a n o i o  
t o  iH C / i a  M S c a ą a  u  r o 4 a .
( u o 4 H H c a T b  n e T K o ,  h m h  u  n p o 3 B a n i e )  n p o -
iKHBaH) ( y K a ą a T b  m ® c t o  JK 0X6/1 bC TBd).

i ’. ^  liOAfi (4  A B r y c x a )  1 8 6 9  r .
0 . 4 . H a iauB H H K a B n.iropa iicKaro J i j 3 4 a ,

/ l e B e u i K o .
2 — 3  4 ^ ° n p o H 3 B 0 4 H T e u b ,  B a u b c K i ń .

N. D. 5870 . H aya.tbnuK b BbAoctcaro

O t t ,  B U /iB C K a r o  J ,B3 4 H a r o  y u p a B 4 eHiH 
oóTiHiMHeTB,  h t o  b t ,  r i p u c y c T b i n  e e r o  y n p a B -  
jseH in 11  ( 2 3 )  C e H T H ó p a  1 8 6 9  r o 4 a  b t ,  n a c b  
0 0  ITO/iy4 HH, 6 y 4 yTT> n p 0 H 3 B 0 4 H T b C H  T o p -  
t h  n o c p e 4 c T B ° M l ,  o n e n a r a H H b i i t  oÓT,HB3e- 
n i u  c t ,  n o H H * en ieM B ,  Ha n o c T a B K y  n p o -  
4 0 B 0 3 b C T B i a  4 a a  a p e c T a H T o B i  B S / i b C K o ń
TiopbM bi  c b  1 ( 1 3 )  f l H B a p a  1 8 7 0  r o 4 a  n o  T a -  
K o e  « e  H H C T o  1 8 7 1 ,  H a a n n a a  c ł  c B m u  K o n .  
c e p .  3 a  4 H eBH yro  n o p i j iH )  0 4 H a r o  a p e c T a H -  
Ta- ŻKeaaiomie n p H H H T b  yaacTie b t ,  Top- 
ra JT ,, 4 0 3 * H b l  BT, BblUie OSHaaeHHblM c p o K i ,

I
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n o 4 aTŁ sane4aTaHHM H oó-fcHistienis, Ba r e p -  
g o u o f t  6 y ,'i8 |”B C5> »a.5 nnciK ) n a  K O HBeprS  

Q gtf lB^ieH ie  na n o c r a B K y  npr>4 0 B0 ,JBCT«iH 
ap eO TaHTOBl Eń-lfcCHOH TKlpbMhl”  H 

npeAO TaBHTb KBHTaHpiio KaUHaneHCTBa Ha 
BHeCSHHhIH 3 3 - lo r b ,  Bb KO/IHHeCTBS 2 5 0  p y ó .  
Ha^HiHhiH 4eHBraMH, m u  me npoueHTHbiMH
5 yMaraMH, npHHBMaeMHiMH Ha ocHOBaHiH 
C ym -cT H y rn ip H T b  IIocTaHOB lenii i bt> 3 a z o -  
rH- yinuaMb aa kohm h s t h  T o p r n  He o cT a -  
HyTCH npe4CTaB4eHHbie nsiH38/iorn  n»  o k o b -  
saBiH Toproiib HeMe4 4 eHHo ó y ^ y r b  no3Bpa- 
ipeH bi , 3a.i»i”b m e  / lu pa iisHuuiaro b t o t t .  
n o / ip H . t b ,  ocTaneTOH 4eno3biTOMT. Bb  O K pym -  
HOMb KasHaMeflcTB-B 4 0  HcreMeHiH onpe^-E-  
zem iaro  Ha n o c T a n u y  c p o K a .

‘ I lo 4 p o6 H b iH  y c z o i s i s  T o p r o s b  M o r y i b  
6biTli paacmoTpHBae.HW e * e 4 HeiiHo c b  9  ua-  
coax , y r p a  4 0  3  H a c o B b  110 n o 4 y 4 H H ,  3a  i i c -  
K/HOMfiHieMb n p a 3 4 H H H H h i ib  H T a 5 e , i b H b i ib  
4H eH, u b  Bb- ib CK oM b y'B34HOMb y n p a B -  
4eHin.

r . E n . i a  3 1  I i o m  1 8 6 9  r o 4 a.
1—3 Hana-ibHHKb yb34a ,  ( . . . . ) ■

cJ>opvih o o t a o ^ e n i H .

Bc.itJ4 CTBie oo'LHiMPJiin B'B/ihCKaro ^ H 3 4 ” 
Haro y n p a B 4 B H i a  H a i i e u a T a H i i a r o  B b  N. 
C ’B 4 4 e p i s . n x b  ryS ep i iC K H X b  n -E jos io C T e i i  h a h  
B a p m a B C K a r o ^ H e B H H K a ,  H ó e p y  H a  ceSfl n<>- 
CTaBKy npo4oB04ŁOTBiH A.iu a pec raH T O B b
E b / ih C K o ń  TtopbMW c b  1 ( 1 3 )  f l u i i a p a  1 8 7 0  
r o 4 a n o  T a s o e  m e  m h c / i o  1 8 7 1  r. ,  T p s ó y f l  b o 3 
H a r p 8 m 4 e H in  3a 4 H e B H y io  n o p i p i o  o 4 H a r o  
a p ecT aH T a  n o  ( n p o m i c a T i ,  pw4>poH> H n p o -  
n u c b r o j  u  npi iH H M aio  Ha c e ó n  B c b  yoAoiiiH
O O H M b  T o p i  a M b .

KBH xanpiK) N .  K asH an ew cT B a  Ha n p e 4 -  
CTaB4 eHHMH 3 a 4 o r b  2 5 0  p y ó .  n p a , ia ia K > ,  
H4H 3 a 4 o r b  Bb Ta k o  >ib m e  KOAHHecTBE u  i 
tflKHMH t o  4 ei ibraMH ( n p i i  c e M b  n p w r a n -  ■ 
4HK), Cb T b  Mb MTO eCAM T o p rH  OCTaHyTCH ; 
He aa  m ho jo, 3 a 4 o r b  caM b  a u h h «  n o . i y n y )  j 
h a h  m e  l i p o m y  OTiipaBilTb n o  n o H T b  n a  moil 
CHexb T y 4 a  ro .
n « c a 4 b  B b  N .  MTicflua 1 8 6 9  r.

n o 4 nncaTb neTKo, inna u  ®aMH4iio.

N. D. 5744. M am cm pam b ł o p o t a  
flem poKoea.

O ó b H B / ł d e r b ,  b o  B c e o S i p e e  c B - B n i i H i e ,  m t o  
Bb npHcyxCTaiH e r o  y u p a B / i e H i a  6 y 4 y T b  
n p o H 3B o4 HTbCH 2  A m y c T a  (9  C e H r u o p u )  c. 
r .,  nyó^HHHbie  T o p r n  uocpeACTBOMb 3 a n e -  
qaTaHHbiXb oObflB/ieHiH Ha cab- iiyKiipiK a p e n -  
4 bi H no4PH4bi:

1. Bb 2  u a c a  n o  n o . i y 4 ii n ,  Ha 3 - 4 b r H t e  
a p « H 4 H o e  coep m an ie  4 0 x 0 4 a Ob ópyKoiiaro ,  
l o p r o n a r o  i; HpvupMHaro cóopoB b Bb r o p o -  
4 b  tlerpoKOBb cb  1 ( 1 3 )  flmiapH 1870 1 0 4 a 
n o 1 ^13) flHii*pn 1873  r. H a n in a a  oTb cym- 
MH 2 4 5 8  p y ó .  c e p .  i o a u u h o h  a p e H 4 bi, ( i n
p lu s ) .

2 .  Bb 3  n a c a  n o  n o 4 y 4 H H ,  sia 3 -ab th!O K >  
O T 4 a " ) y  B b  a p e H 4 y K o p u M b i ,  O c r a T H i i i  T p o m b
n p B H 3 4 i e m » m e f t  K a c e t  r o p o w a  f l e T p o K o u a  
c b  1 ( 1 3 )  f lu B a p a  1 8 7 0  r. n o  1 ( 1 3 )  H n B fip H 1 
18  3  r o 4 «  HaqviHaH c b  cyMMH 4 6 4  p y ó .  ce p .  
h w h T. y n . i . i ' i ! iB 3 e J ia ro  r o 4 H < m a r o  s a u i u a  ( in  
p l u s i .

3. Bb 4 naca no no4y4Hn, Ha 3-.-.brniH 
n o 4 p f ! 4 b  O H M O TK M  n / T o m a 4 e H  H  y . T H U b  B b  
r o p o 4 1 i  I l e i p o K o B b  c i .  1 (1 3 )  Hm iapH 1S 5 9  
r .  110 x a K o e  m e  h s s c . i o  1 8 7 2  r .  ( I n  m i n u s )  o T b  
7 5 0  p y ó .  c e p .  r 0 4 H i n a r o  B 0 3 n a r p a m 4 e H i a .

IK eaa H im ie  iiaHTb s t u  ą p e H 4 bi, h t h  n o 4 - 
pH4 b ,  4 0 /imiibi 4 0  2  H a c o B b  n o  u o . i y j H H ,  
B b u u e  u p o i i n c a H B a r o  muc >a, npe .u cTas’BTb n b  
n pu cyT C T B iB  M a r u c T p a T a  0 T 4 i ! 'BMB)u na  
K a m 4 yio  a p e iJ4 y 3 a n a u 4 e H in ,  c o c T a B /ie i iH h m  
n o  p u m ę  P 3 , iom et i f  e n  * o p M b ,  na r e p ó o B o b  
6 yi«arT> 15  K o n t e  m a r o  4 oeTOHHCTBa, Hanw -  
cauMWH MeTKo 6 e 3 b  n o n p a B o K b  u  n o 4 MH- 
c r o K b ,  c b  n p n - io m e H ie M b  KBMTaHiJiiH 1’y ó e p n  
CKaro v. a \\ 4 p y r a i o  Kaai iaMeńCTBa,  n a  b h c -  
ceHHhiH B p ew e  iHbiH 3 a 4 o r b  K b n e p n o H  apeH-  
4 t  Bb  K 0 4 H i e c T B t  2 4 5  p y ó . ,  u b  ir r o p o f l  4 6  
p y ó .  c e p .  u Kb Tp eTb ev iy  n o 4 pfi4 y Bb 7 5  p y ó  
c e p .  Ha4HHHHMH U IH  npOUBHTHblMH ÓyMara- 
MH, npHaHMBCMHMH B b  n a . lo rH ,  HaoCHOBaHiH 
c y i n e c i ' i ' y i o m h i t .  n c c T H i f o B / i e n in .  '

H a  K o n n e p T C  c i b i y e T b  I ' a n n c a n , :  „ B b  
M a r B c r p a T b  r o p o 4 a  i l e r p o K O B a , ,  o ó b n a ;i e -  
H i e  n a  3  / i b T H b e a p e H 4 H o e  c o 4 e p m a H i e  4 0 x 0 4 a  
T c p r o a a r o  ó p y K o a a r o  h  H p M a p M H a r o J c ó o p o B b  

B b  r o p o 4 l i  i l e r p o K O B b ,  H 4 H  H a  3 * a b r i i  1 0 i o  
a p e H 4 y  K o p M M W  O c r a T H i i i  D p o u i b  B b  i f o p o 4 b  
r i e T p o K O B b ,  n  <n m e  n a  3 - a - B T H i n  n o 4 p H 4 b  
° H h c t k h  n a o m » 4 e H  a  y 4 i i q b  B b  r o p c 4 1 > I l e  

TpoKOBb.
n o4 poÓ H W H  T o p r o B b W  y c j o B i a ,  M oryT b  

6 i> i t ł  nepec .MOTpbi ibi B b  MbcTHOMb M a r n -  
®TP a t b  e m e 4 HeBno, 3a  ncK-iiOHeHicMb n p a34-  

s hi,ix1i H x o p m e c T B e H H H X b  4 n e i i .

g c $opM a o6baB4eHin.
r 0  r 1’ti4C Tt)ie  o n y ó 4H K O B aH ia  flerpoKOBCKa  
B4Hio°' '0 ^ 0 u a ! 0  M a r n c T p a T a ,  c h m t ,  o ó b H -  
c b  o 'n 4 1 0  33 a p e H 4 Hoe c o 4 e p m a n i e  4 0 x 0 4 a 
c 6 o p o B i KoBal'°< T o p r o B i i r o  11 fipMapMHaro  
1  ( 1 3 )  f l  1 1  r ° P ° 4 ' B  I l e r p o K O B b ,  HaMHHan e b  

1 8 7 3  r .  "it?1*11 r - 110 , a K o e  m e  411040
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N. D. 5782. M agucm pam t I u p u Ą a  
_Ą n v 6 e .

CnMb ofibaBJiaeTb, bo  nceoOmee CBbabHie, 
mto Bb ItaHuejiapiH OHaro 28 ABrycTa 1869 r. 
Bb 10 nacoBb y rp a  O ysyn . npoH3BOSHTbca 
H3yCTBbie iiyóiHMHbie Toprn o rb  cj-mmm (in 
plus) 376 py 6. 50 k. na  0Tja9y bb  Tpexb- 
jtfeTHbe aperiRHoe cojepmaHie .soxo ja  cb  ho- 
cTOBaro cfiopa Ha p t.K b illep b  Bb rop. J(om6'1i, 
HUMHHaa cb 1 ’TO fłHBapu 1870 ro^a.

JKejiaiomie yMaCTBOBaTb Bb TOpraxb, oGa- 
3aHbI aBHTbCH Bb Ha3HaMeH!IhIii cpo iib  u BHe- 
c th  3 a a o rb , KOTopuS HeycToaBuzeMyca npn 
T o p ra x b  TOTMacb G yjeTb BOanpamcHb, a t o ­
to  3a KHMb T oprn  ocTaH yrca y jepm aH b.

I'. /(ojiGe, 28 Iioau 1869 ro ja .
ByproMHCTpb. UlTaGcb-Ka.HiiTaHb,

2—3 ' ( ...........

N . I i. 597  fi. P isarz Trybunału Cywilnego 
w  W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni iż na żądanie Józefa  W rześniew skie­
go byłego Podpułkow uka  W ojsk Cesarsko 
.Rosyjskich w W arszawie pod N-rem 2476/7 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie prawne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subha- 
stacyjnego u Józefa  Naim skiego P a trona  
p rzy  T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod Nr. 649 zam ieszkałego obra­
ne mającego, w poszukiw aniu sumy rs. 2,250 
i r s . 1,650, czyli razem  rs. 3,900 z procentem  
od dnia 26 M arca 1869 r. i kosztfiw od N iko­
dem a Romana dwóch imion Dom ańskiego 
obyw atela, w łaściciela nieruchom ości Nr. 
1514 w W arszaw ie, zaś w dobrach Pilichowi- 
cex O kręgu Konieckim , Powiecie Opoczyń­
skim  zam ieszkałego, a zam ieszkanie prawne 
do tego in te resu  w W arszawie pod Nr. 1514 
obrane mającego, pro tokółem  Ludw ika W i- 
chrowskiego, Kom ornika przy  Sądzie A pela­
cyjnym Królestw a Polskiego w dniu 4 (16) 
L ip ca  1869 r. sporządzonym , w drodze s ą ­
dowej przym uszonego w y w łaszczen ia ,'za ję tą  
i zaaresztow aną  zosta ła

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 1514 hypotecznym , a 
pod Nr. 17 policyjnym przy ulicy Z ło te j, w 
Cyrkule policyjnym  Y lii. Jerozolim skim , w 
gm inie tegoż C yrkułu i M agistratu m iasta  
W arszawy, w Cyrkule Adm inistracyjnym  VII 
i Y1H w jurisdykcji Sądu Pokoju W ydz. I I I  
w W arszaw ie na gruncie emfiteutycznym z 
k tórego op łaca się czynszu rocznie rsr. 3 
kop 59 Yj , położona, prawem  w łasności do 
egzekwowanego d łużnika Nikodema Rom ana 
dwóch imion Dom ańskiego należąca, w dzier­
żawiłem posiadaniu  Ju ljan a  F locer za kon­
trak tem  urzędowym  w dniu 8 (20) M aja 1869 

i roku  przed  Śliwińskim R ejentem  w W arsz a ­
wie zawartym , na czas od dnia 20 M aja 1869 
roku, do 13 Lip'ea 1872 r., czyli na przeciąg 
la t  3 m iesiąca 1 i dni 22, za pierw szy rok  rs. 
600, zaś za drugi rok  rsr. 300 i podobnież za 
pozostały  czas rs. 300 zostająca , poszuk iw a­
ną  w ierzytelnością hypotecznie obciążona, 
ogólnej rozległości około łokci kw. 5460 za­
w ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości, są  n a s tęp u ­
ją c e  zabudowania:

J .  Dom masiv murowany, s z y f r e m  kryty, 
c z tery  kom iny m urowane m ający

2. Budowla masiv m urowana blachą że la ­
zną k ry ta , miesz'cząca w sobie stajnię, wo­
zownię i kom órki piętrowe.

3. K loaka masiv m urowana b lachą żelazną 
k ry ta .

4. O gródek sztachetam i obwiedziony, w 
którym  zn jdu je  się drzewo 1 kasztanow e, 
1 fruktow a i 3 akacje.

5. P ięć  parkanów  z desek.
6. Ogródek kwiatowy i fruktowy, w k tó ­

rym  znajduj e się  drzew m łodych fruktowyck 
około sz tuk  30, klomby kwiatów, k rzak i m a­
l in  i ag restu , a ltan a  z desek deskami k ry ta  
olejno m alow ana i a ltan a  z żerdzi płó tnem  
obita.

7. S tudn ia  drzewem cem browana, z pom pą 
drew nianą i wachadłem  Żelaznem

8. P arkan  sztachetow y z ła t  z tak ąż  b ra ­
m ą i fu rtką . ,

9. Podw órze w części kamieniami polne- 
mi wybrukowane. ’

W nieruchom ości tej je s t  trzech lo k a to ­
rów  z imion i  nazwisk oraz ceny najmu u isz ­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­

aresztow anej nieruchomości, znaiduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó ­
zefa  Naimskiego Patrona  przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie, w W arszawie pod N. 
649 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
w arunki sprzedaży, w K ancelarji T rybunału  
tu te jszego  w W ydziale I  złożone, p rze jrza ­
ne być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono^
1. JW . Kalikstowi W itkowskiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującem u, n a  ręce W incentego 
K ępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2 Em erykowi Kozcrskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału Ill-g o  w W a rsz a ­
wie pod Nr. 4 0 5  urzędującem u, na  ręce  w ła-

Obudwom dnia 7  (19) L ip ca  1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż 

zajęte j nieruchomości w W arszawie dnia 
9 (21) L ipca 1869 r. a w dniu dzisiejszym do 
k sięg i zaaresztow an w Kancelarji T rybunału  
tu te jszego  na ten  cel utrzymywanej, wpisane 
zostało .

P ierw sza publikacja zbioru objasm en 1 
warunków sprzedaży, odbędzie się na ja- 
wnem posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w 
"Warszawie, w m iejscu zwykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy Długiej pod N r. 54 9  o godzinie 10  
z ran a  d. 18 (3 0 )  W rześnia 1869 r.

Sp rzedażą  dyrygować będzie Jó z e f Na- 
im ski Pa tron  przy  T rybunale tutejszym , 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

W arszaw a d. 23  L ip ca  ( 4  Sierpnia) 1869 r.
R adca D w oru Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sa li ustępowej 
T rybunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d 23 L ipca (4  Sierpnia) 1869 r.
R adca Dworu Z górski.

N . D . 5 986 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie 

S to so w n ie  do art. K . P . S . 6 8 2  wiadom o  
c z y n i, iż na  żądanie  K arola  R om anos obyw a  
te la  i w ła śc ic ie la  m agazynu  ubiorów w W ar­
sza w ie  pod Nr. 125 0  za m ieszk a łeg o , a  za m ie ­
szk a n ie  praw ne do tego  in teresu  i  c a łe g o  p o ­
stęp o w a n ia  subi-:astacyjnego u Szym on a R o- 
d zy n , P a tro n a  przy T rybunale C yw ilnym  w 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr, 223 9  zam ie­
s z k a łe g o , obrane m ającego, w p oszuk iw aniu  
rs. 4 ,5 0 0  z procentem  praw nym  od dnia 1 L ip ­
ca  186 8  r, i  k osztów  od F ryd eryk a  K rystjana  
dw óch im ion i A nny z R ocków  m ałżonków  K lejn , 
o b y w a te li,  w ła śc ic ie li n ieruchom ości w W ar­
szaw ie pod Nr. 1653, 1653a  i 1654A 1 p ołożo­
nej, ta m że  zam ieszk a łych , protok ułem  N a p o le ­
ona M ie rk o w sk ie g o , K om ornika przy T ry b u ­
nale C yw iln ym  w W arszaw ie  w dniu 5 ( 1 7 )  
M arca 1869 r. sporządzonym , w drodze sądo­
wej przym uszonego w y w ła szczen ia  zajętą  i za ­
aresztow aną zosta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie pod N r. 16 5 3 , 1 6 5 3 a  i 1654A ) 
przy u licy  W spólnej w Cyrkule P o licji W yk o­
n aw czej IX , (ob ecn ie  Ł azien k ow sk im  zw anym ) 
w  gm in ie  tegoż  C yrkułu i M agistratu  m ia­
sta  W arszaw y, w ju r isd y k cji Sądu Pokoju  
W ydziału  I II -g o  w W arszaw ie , w C yrkule  
A dm inistracyjnym  IX  i X . c a  gruncie em ­
fiteu tyczn ym , z k tórego  op łaca  s ię  roczn ie  
czy n szu  rs. 6 położona, prawem  w łasn ośc i do 
e g zek w o w a n y ch  d łużn ików  Fryderyka K ry- 
stjan a  dwóch im ion 1 A nny R ocków  m ałżon ­
ków  K leju  na leżąca , w dzierżaw iłem  posiadan iu  
K arola  K lę jn  w W arszaw ie pod Nr. 1653 z a ­
m ie szk a łe g o , przez la t dwa i m iesięcy  je d e n a ­
śc ie  licząc  od 1 L utego n. s. 1869 r. za  cenę  
rs. 1 ,0 0 0  roczn ie, z m ocy k on traktu  przed A le ­
k sandrem  D ziew u lsk im  R ejent, m  w W a r sza ­
w ie  w dniu 16 (2 8 ) S tyczn ia  r. b. zd z ia ła n eg o  
zostaw ać m ająca, poszukiw aną w ierzy te ln o śc ią  
h y c o te c zn ie  obciążona, ogólnej rozleg łośc i ok o ­
ło  ło k c i k w ad ratow ych  80 0 0  zaw ierająca.

N a  gruncie  tej n ieruchom ości są n astępujące  
zabudowania:

1. D om  p arterow y z drzew a gon tam i k ry ty , 
dw a kom iny  m urowan i m ający.

2. B u d k a  na  m ieszk an ie  dla stróża p rzezn a ­
czo n a  z drzew a, d eskam i i sm ołow cem  kryta , 
z k om in k iem .

3 . K om órki z d esek  deskam i kryte .
4 .  B u d yn ek  z bali gon tam i k ry ty  m ie s z c z ą ­

cy  w sobie kom órki, k loak ę  i  śm ietn ik .
5 . D om  parterow y z b a li dachów ką holen- 

derki). k r y ty , z kom inem  m urowanym .
6 . O gród ek  k w iatow y w części drew nianem i 

sztach etam i z furtką, a w części parkanem  z 
d e -e k  ogrodzony, w k tórym  znajduje się  stó ł 
z b la tem  kam iennym  i ław ka sosnow a, jedno  
drzew o i k ilk a  krzaków  oraz g o łę b n ik  z d e ­
s ek .

7. S tu d n ia  balam i cem brow ana z pom pą  
drew nianą i z ręk ojeśc ią  żelazną.

8 . O ficyna m asiv  m urow ana jed n op iętro ­
w a, b lach ą  k r y ta ,1 o jed n ym  kom in ie  m uro­
w anym .

9. B u d y n ek  parterow y z bali dachów ką kar- 
piów ką k ry ty , dwa kom iny m urowane m ającL

1 0 . B u d yn ek  z b a li dachów ką h ołend erką  
k ry ty .

11. Parkany z desek dwa.
12. Szopa z desek na słupach wsparta.
13. Dwie szopy z desek czyli dachy na skład 

cegły i desek służące, przy których rośnie 
jedno drzewo owocowe.

1 4 .  Dom masiv murowany dwupiętrowy

b lachą k ry ty  z dwoma oficynam i dwu p ię tro - 
wem i blachą krytem i, z ośm iom a kom inam i 
m urow anem i.

15. B u d yn ek  jedn opiętrow y murowaną ś c ia ­
n ę  szczytow ą jed n ą , resztę  zaś ścian z bali 
m ający , dachów ką karpiów ką kryty , przy b u ­
d yn k u  tym  je s t  budka z desek  na sk ład  n a ­
rzędzi d la  stróża, przy tej studnia  z pompą  
drew nianą i ręk ojeśc ią  żelazną, nadto je s t  dół 
w ziem i w yk op an y  drzew em  cem brow any d e ­
skam i k ry ty .

W nieruchom ości tej j e s t  dw udziestu c z te ­
rech  loka torów , z im ion i  nazw isk, oraz ilo ść  
cen y  najm u u iszcza jących , w ak cie  za jęcia  w y­
m ien ion ych .

O b szern iejsze  op isan ie  pow yż zajętej i za a ­
resztow anej n ieru ch o m o śc i znajd uje s ię  w a k ­
c ie  z a jęcia  u sprzedażą dyrygu jącego  Szym o­
na R odzyn, P a tron a  przy T ryb unale  Cywil-* 
nym  w W arszaw ie, w W arszaw ie  pod N . 2 2 3 9  
zam ieszk a łeg o , zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji T ryb u n a łu  tu te jsz e g o  
w W ydziale  I. z łożon e , przejrzane b yćm ogą  

Z ajęcie  w k op jach  dorę,czono:
1. J W . K alik stow i W itk ow skiem u P r e z y ­

d en tow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N r. 38 7  urzęd ującem u, na  ręce W in cen tego  
K ęp iń sk iego  u rzęd n ika  tegoż  M agistratu.

2 . E m eryk ow i K ozerskiem u, P isarzow i S ą ­
du P ok oju  W ydziału  H I-g o  w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod Nr. 4 0 5  urzędującem u, na ręce  
w łasn e .

O budwom  d. 7 (19) K w ietn ia  1869 r. 
W niesiono do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­

ję te j  nieruchom ości, w W arszaw ie dnia 9 (21 )  
K w ietn ia  1869 r .,  a w duiu dz isie jszym  do 
k s ię g i zaaresztow an  w K ancelarji T rybunału  
tu te jsz e g o  na ten  ce l u trzym yw anej, w pisane  
zo sta ło . ,

P ierw sza  p u b lik acja  zb ioru  objaśn ień  i  w a­
runków sprzedaży odb ęd zie  s ię  na audjencji 
ja w n ej T rybunału  C yw iln ego , w W arszaw ie  
w w yd zia le  I , w m iejscu  zw y k ły ch  posiedzeń  
przy u licy  D łu g ie j, pod N -rem  549 o g o d z i­
n ie  1 0 -e j z r a n a , dnia 16 (2 8 )  C zerw ca  
1869  r. .

Sprzedażą dyrygow ać b ęd zie  S zym on  R o- 
d zyn , P atron  przy Trybunale C yw ilnym  w 
W arszaw ie, k tórego  zam ieszk an ie  j e s t  w y ­

żej w sk azan e.
W arszaw a d. 23.K w ietnia (5 M aja) 1869 r.

R adca Dw oru, Z górsk i. 
W yw ieszon o  na tablicy- w sa li ustępow ej 

T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie.
W arszaw a d. 2 3  K w ietnia (5 M aja) 1869 r.

R adca Dworu, Z górk i.

N astępn ie  po odbyciu w dniach 16 (28( 
Czerwca, 30 Czerwca (12 L ipca) i 14 (26) 
L ip ca  1869 r. trzech  publikacji zbioru o b ja ­
śnień i warunków sprzedaży, T rybunał Cy­
wilny w W arszawie wyrokiem w d. 14 (26) 
L ip ca  1869 r. wydanym, term in  do przygo­
towawczego przysądzenia  n ieru  .homości pod 
N r. 1653, 1G53M i i654.Fw  W arszawie poło­
żonej, wyznaczył na dzień 28 L ipca (9 Sier­
pnia) 1869 r .  godzinę 10 z rana, k tó ry  się  
odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń t e ­
goż T rybunału  w W ydziale I. w W arszaw ie 
pod N r 549.

Popierający  sprzedaż p o stą p ił w w arun­
kach  za  tę  nieruchom ość rsr . 15,000 i od tej 
sumy rozpocznie się licytacja w term inie 
przygotowawczego przysądzenia; w term inie 
zaś ostatecznego przysądzenia  licytacja roz­
pocznie się od tejże  sumy, lub od dwóch 
trzecich  części szacunku tak są  biegłych wy­
kryć się mającego.

W arszaw a d. 14 (26) L ipca  1869 r.
R adca Dworu Z górski 

W  term inie powyższym nieruchom ość Nr. 
1653, 1653A i 1654A przysądzoną zo sta ła  
przygotowawczo Szymonowi Rodzyn P a tro ­
nowi T rybunału  za  sumę rs. 15,000 i T rybu­
n a ł wyrokiem w tymże dniu 28 L ip ca  (9 S ier­
pnia) r. b. zapadłym , wyznaczył term in do 
ostatecznej sprzedaży rzeczonej n ierucho­
mości na dziau 22 W rześnia (4 Październ i­
ka) 1869 r. godzinę 10 z rana, który  odbę­
dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszawie, w W ydzia­
le I. pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od sum y rsr . 15.000, 
lub też  od %  szacunku taksą  biegłych wykryć 
się mającego.

Na vadium złożyć należy rs. 1,500. 
W arszaw a d. 28 L ipca (9 Sierp.) 1869 r .

za  Pisarza, Podpisarz Świerczewski.

iY. D . 5 974 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do Art. 682 K . P. S., wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie W ładysława Skrońskie- 
go obywatela pod Nr. 135 w W arszaw ie za­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in te resu  i  całego postępow ania subhastacy j, 
nego u  Obrońcy przy W arszawskich D epar­
tam entach RządzącynTSenaćie Józefa Klecz­
kowskiego w W arszawie pod N. 590 zam iesz­
kałego obrane mającego, w poszukiwaniu 
sum y rsr . 318 kop. 88 '/2 z procentem  5%  0(3 
d n ią  2  (14) S tycznia 1869 r. i kosztów od 
A nieli 1 voto Domańskiej teraz  Mateusza 
"Wolskiego żony m atki i opiekunki nieletnicn 
M arjanny i K atarzyny  Józefy 2 imion
stw a Dom ańskich o b y w a t e l k i ,  w ł a ś c i c i e l '

ruchom ości N r. 3114 i 311 Sań 0
W olską położonej, tam że zamieszkałej, p
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tokółem  Antoniego M arkowskiego K om orni­
ka  przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w dniu i 13) L ipca 1889 r. sp o rzą ­
dzonym , w drodze sądowej przymuszonego 
■właszczeuia za ję tą  i zaaresztow aną została  

'  NIERUCHOMOŚĆ 
Czyli placu z w iatrakiem  za rogatką W olską  
i  okopam i m iasta W arszawy do ksiąg  Hypo- 
tecznych N r  3114i311óaó  zapisanej wedle 
taryfy  domów m iasta W arszawy do ulicy 
W olskiej należącej, w gminie M ag istratu  m. 
W arszawy, w cyrkule adm inistracyjnym  V II, 
policyjnym VII Wolskim pod jurisdykcją S ą ­
du  Pokoju W ydziału II, w W arszaw ie na 
gruncie emfiteutycznym, z którego op łaca 
się czynszu rocznie rsr. 9 kop. 25 położona, 
prawem własności do egzekwowanych n ie le ­
tnich M arji i K atarzyny Józefy 2 imion Do­
m ańskich należąca, w posiadaniu  opieki 
tychże n iele tn ich  zostająca, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona, ogól­
nej rozległości około łokci kwadr. 9426 z a ­
w ierająca.

Na gruncie tej nieruchom ości je s t  w iatrak  
num erem  pierwszym  oznaczony, z drzew a w 
środku znajdu ją  się 2 pytle  zwyczajne, obok 
tego w iatraka istn ie je  grunt, wydzierżawiony 
n a  czas le tn i za  rs. 10.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą  dyrygującego 
Józefa  Kleczkowskiego Obrońcy przy  W a r­
szaw skich D epartam entach R ządzącego Se­
natu , w W arszaydę  pod Nr. 590 zam ieszka­
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda­
ży w K ancelarji T rybunału  tutejszego w W y­
dziale I  złożone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczono:
!. JW . Kalikstowi W itkowskiem u, P r e ­

zydentowi m iasta W arszaw y, w W arszawie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce  W in ­
centego K ępińskiego, u rzędnika tegoż M agi­
stra tu .

2. K onstantem u Ł ąckiem u Pisarzow i Są­
du Pokoju W ydziału I I  w W arszaw ie w W ar­
szawie pod Nr. 790 urzędującem u, na  ręce  
w łasne.

Obudwom dnia 9 ;21) L ipca 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ję te j nieruchomości w W arszawie d. 16 t2S) 
L ipca  1S69 r., a w dniu dzisiejszym  do k s ię ­
gi zaaresztow ać w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego na ten  cel utrzymywanej wpisane zo 
stało .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży  odbędzie się n a  jawnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie w m iejscu zwykłych posiedzeń na ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana  d.
15 (27) 'W rześnia 1869 r

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f K lecz­
kowski Obrońca przy  W arszaw skich  D epar­
tam entach R ządzącego Senatu, k tórego z a ­
m ieszkanie je s t  wyżej wskazane.
W arszaw a d. 29 L ipca  <10 Sierpnia) 1869 r.

R adca Dworu Zgórski.
W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 

T rybunału Cywilnego w W arszaw ie. 
W arszaw a d. 29 L ipca (10 Sierpnia) 1869 r  

Radca D w oru, Zgórski.

N . D . 397 7. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow-iMe do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ja n a  Kuczyńskiego eme­
ryta, w Warszawie pod Nr. 652 zamieszkałego, 
zamieszkanie prawne do tej egzekucji i całego 
postępowania subhastacyjnego u Józefa Naim- 
skiego Patrona przy Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, przy ulicy Przejazd pod Nr. 649 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszukiwa­
niu sumy rsr. 900, z procentem po 5%  od dnia
16 (28) W rześnia 1868 r. i kosztów od A le­
ksandra i Karoliny z Delegów małżonków K ar­
czewskich, właścicieli nieruchomości Nr. 1442 
w Warszawie położonej, w tejże nieruchomości 
zamieszkałych, protokółem Ludwika Wichrow- 
skiego Komornika przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w dniu 5 (17) Listopada 
1868 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowa­
ną została ,

NIERUCHOMOŚĆ, 
w mieście Warszawie przy ulicy W ielkiej pod 
N r. 1442 w Urzędzie Policji ,Wykonawczej 
Cyrkułu V III, w Cyrkule Administracyjnym 
V II  i V III, w juryzdykcji Sądu Pokoju w W ar­
szawie W ydziału I I I ,  Gminie Magistratu mia­
sta Warszawy położona, stoi na na gruncie em­
fiteutycznym, do szpitala Św. Ducha (Marcin- 
kanek w Warszawie należącym, z którego o- 
płaca się czynszu w dzień Św. Marcina Biskupa 
Radzie Szczegółowej tegoż Szpitala corocznie 
po rsr. 4 kop. 50, prawem własności do egze­
kwowanych dłużników Aleksandra i Karoliny 
z Delegów małżonków Karczewskich należąca, 
nieruchomość ta  przez Sukcesorów Anny No­
wakowskiej, jako to: 1. Jan a  Drac urzędnika 
Zarządu Finansów, pod Nr. 2766 C.; 2. Mar- 
janńy z Draców Eilipa Drac, urzędnika Pocz. 
tamtu Warszawskiego małżonki, w asystencji i 
za  upoważnieniem męża działającej, pod Nr. 
1713 lit. A.; 3. Anny z Draców Franciszka 
Makowskiego urzędnika Okręgu Naukowego

Warszawskiego małżonki, w asystencji i za u- 
poważnieniem męża działającej, pod Nr. 1583f 
4. Ludwika Filipeckiego w imieniu własnem i 

l na rzecz córki Laury-Julji-Zofji trzech imion 
nieletniej Filipeckiej, z niegdy Zofją z Draców 
w małżeństwie spłodzonej, _pod Nr. 1103, 
wszystkich w Warszawie zamieszkałych, na 
mocy tytułów urzędowych, to jest: obligu zdzia­
łanego dnia 25 Czerwca (7 L ipca) 1859 r. 
przed Józefem Noskowskim Pisarzem aktowym 
Królestwa Polskiego, dwóch świadectw Karola 
Hube Pisarza kancelarji hypotecznej w W ar­
szawie pod dniem 20 Lipca (1 Sierpnia) 1868 
r. i 26 L ipca (7 Sierpnia) 1868 r. tudzież u- 
chwały rady familijnej w Sądzie Pokoju w 
Warszawie W ydziału H l-go  pod dniem 6 (18) 
M arca) 1868 r. sporządzonej, protokółem W a­
lentego Supryniewicza Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego pod dniem 
5 (17) Sierpnia 1868 r. sporządzonym, w po­
szukiwaniu sumy rsr. 2,000, z -procentem pra­
wnym od dnia 1 L ipca 1867 r., zajętą została 
na  przymuszone wydzierżawienie, a  raczej do­
chody tej nieruchomości, na  rok jeden od dnia 
20 Grudnia 1868 r. (1 Stycznia 1869 r.)  do te­
goż dnia i miesiąca 1869/70 r. ku czemu ter­
min do odbycia licytacji na gruncie samej że 
nieruchomości oznaczony został na dzień 3 
(15) Października 1868 r. godzinę 10 z rana, 
dozorcą zaś do pobierania dochodów ustano­
wiony został Edward Selerowski obywatel, w 
Warszawie pod N. 272 zamieszkały, podług zaś 
zaznaczenia Komornika Wichrowskiego w pro­
tokóle zajęcia na przymuszone wywłaszczenie, 
wedle powziętej na  gruncie przez niego wiado­
mości, termin licytacyjny wyżej oznaczony nie 
odbył się i dozorca Selerowski część komor- 
nianą od lokatorów pobiera, poszukiwaną wie­
rzytelnością hypotecznie obciążona, przybliżo­
nej rozległości od frontu na szerokość około 
łokci bieżących 46, a długości około łokci 98, 
ogółem łokci kwadr. 4481 obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom z drzewa budowany deskami szalo­
wany, parterowy, nad którego dach gontami 
kryty wyprowadzone są dwa kominy z cegły 
palonej murowane.

2. Oficyna z drzewa budowana, deskami sza­
lowana, nad której dach dachówką karpiówką 
kryty, wyprowadzony jest komin z cegły pnlo- 
nej murowany.

3. Komórki z drzewa budowane, deskami 
nakryte.

4. Budowla z drzewa budowana, karpiówką 
kryta, mieszcząca w sobie wozownią, kloaki, 
śmietnik i stajnia.

5. Komórka z drzewa budowana gontami 
i tekturą smołowcową kryta.

6 . K o m ó r k i  z  d r z e w a  w  s lu p y  p o s ta w io n e ,  
g o n ta m i  k r y te .

7. Studnia drzewem cembrowana z pompą 
drewnianą, z kolbą żelazną, budką drewnianą 
kryta.

8. Oficyna masiv z cegły palonej murowana 
o parterze i mieszkaniach poddasznych, nad 
której dach gontami kryty są wyprowadzone 
trzy kominy z cegły palonej murowane.

9. Komórki z drzewa budowane gontami 
kryte, podktórem i znajdują siępownice z cegły 
palonej murowane.

10. Komórki z drzewa budowane gontami 
kryte, do szczytu powyższych przystawione.

11. Oficyna z cegły palonej masiv murowana 
o parterze i pierwszem piętrze z piwnicami, nad 
której dach dachówką karpiówką kryty, jest 
wyprowadzonych sześć kominów z cegły palo­
nej masiv murowanych.

12. Ogródek kwiatowy, sztachetami z łat o- 
grodzony, w którym znajduje się altana z łat i 
fontanna.

13. Parkan z drzewa w słupy postawiony, 
długi około łokci 5, wysoki około łokci 3.

14. P arkan  z cegły palonej murowany, długi 
około łokci 4, wysoki około łokci 3.

15. Parkan  taki sam jak  pod Nr. 13 opi­
sany.

16. Dwa podwórka kamieniami polnemi bru­
kowane.

W  nieruchomości tej jest 21 lokatorów z i- 
mion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszcza­
jących w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyź zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa Naim- 
skiego Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie pod Nr. 649 zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w kancela­
rji Trybunału tutejszego w Wydziale I-m zło­
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi Miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędująbemu na ręce Apolinarego 
Szymanowicisa urzędnika tegoż M agistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Warszawie wydziału I I I  pod Nr. 405 
urzędującemu na ręce własne.

Obudwom dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 
1868 r. Wniesiono do księgi wieczystej powyż 
zajętej nieruchomości Nr. 1442 w Warszawie 
położonej, dnia 23 Listopada (5 Grudnia) 1868 
roku, a w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto­
wać w kancelarji Trybunału tutejszego na ten 
eel utrzymywanej wpisane zostały.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji ja ­
wnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 25 Lutego (9 M arca 1869 r. Sprzedażą 
dyrygować będzie Jó ze f Naimski Patron  przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 7 (19) Grudnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 7 (19) Grudnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio­
ru  objaśnień i warunków sprzedaży, w dniach 
25 Lutego (9 M arca), 11 (23) M arca i 25 M ar­
ca (6 Kwietnia) 1869 r., T rybunał wyrokiem 
w dniu 25 M arca (6 Kwietnia) 1869 r. wyda­
nym, termin do przygotowawczego przysądzenia 
wyżej wyrażonej nieruchomości pod Nr. 1442 
w Warszawie położonej na dzień 8 (20) Maja 
1869 r. godzinę 10 wyznaczył, w którym to ter­
minie licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2,000 
przez popierającego sprzedaż za nieruchomość 
tę postąpionej.

Warszawa d. 25 M arca (6 Kwietnia) 1869 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
W  dniu 8 (20) M aja 1869 r. jako terminie do 

przygotowawczego przysądzenia oznaczonym, 
Trybunał spór ze strony subhastacyjnyeh dłu­
żników Karczewskich wyniesiony oddalił i na­
tychmiastowe odbycie przygotowawczego przy­
sądzenia nakazał. Po odbyciu którego, nieru­
chomość Nr. 1442 w W arszawie, wyrokiem w 
tymże dniu zapadłym popierającemu sprzedaż 
Patronowi Józefowi Naimskiemu za rs. 2,000 
przysądził i zarazem termin do ostatecznego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 
23 Czerwca (5 L ipca) r. b. godzinę 10 z rana 
oznaczył, w którym to terminie w miejscu po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
wydziale I  odbyć się mającym, licytacja zacznie 
sję od sumy rs. 2,000 lub od J/3 części szacun­
ku taksą przez biegłych sporządzić się mającą 
wykrytego.

W arszawa d. 16 (28) M aja 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po spadnięciu powyższego terminu z powodu 
zaszłych sporów i po usunięciu takowych, Try­
bunał wyrokiem daty 1 (13) Sierpnia 1869 r. 
zapadłym, nowy termin do ostatecznego przysą­
dzenia nieruchomości Nr. 1442 w Warszawie 
położonej, na dzień 2 (14) Września 1869 r. 
godzinę 10 z rana wyznaczył, w którym to ter­
minie, w miejscu posiedzeń Trybunału Cywil­
nego w Warszawie pod Nr. 549 w Wydziale I  
odbyć  się m ającym , l ic y ta c ja  zaczn ie  się o d  su­
m y rs . 8 ,159 k o p . 11 */3, ja k o  2/ 3 częśc i szacu n ­
ku taksą biegłych wynalezionego. Vadium 
wynosi rs. 1,500. Bliższe objaśnienia o taksie 
i warunkach sprzedaży powziąść można u P a­
trona Naimskiego pod Nr. 649.

'W arszawa d. 7 (19) Sierpnia 1869 r.
Juljan  Świerczewski.

N. D. 54!9 . W iadomo czyni, iż praw nie 
zajęte  dochody nieruchom ości Nr. 677 w 
W arszaw ie przy ulicy L eszno  położonej, 
na gruncie tejże  nieruchom ości w d. 18 (3 0 ) 
Sierpnia r. b. o godz. 10 rano, p rzez  publicz­
ną  licytacją  na  la t 3, poczynając od dnia 1 
Październ ika 1869 r., do tegoż dnia i m iesią­
ca 1872 r. wydzierżawione zostaną. L icy ta ­
cja dzierżawy zacznie się od sumy trzech le­
tniej rs. 400, a  każdy przystępu jący  do t a ­
kowej, obowiązany złożyć do rąk  podpisane­
go K om ornika vadium  rs. 100. W arunki licy­
tacji, przejrzane być m ogą w kacelarji pod­
pisanego K om ornika przy ulicy D ługiej pod 
N r 556 utrzym ywanej codziennie od godziny 
2 do 5 z południa.

1 1 W ładysław  Karwowski Komornik.

ZA POZWY EDYKTAŁNL 
i ŚLEDCZE.

BH30BLI ErL C W .
N. D. 5864 C'/,yb IJcnpamimc.tbU uil 
n o .iu u iii  / .  Om \ h M H in  e'b Bapmanb. 

i B u su B a e n , chmt. /(nonn3ba .leóeenucuaro, 
J bt> nocnt.sHee Epewa bt> B ap u ian t upoaiiiBa- 
! wiparo, HbinŁ c-B niCTa npeOtiBairia HeucE-S- 
| CTHaro, u to ó łi b e  coSctbcbkom-b aWŁ e ł  
j iipoąo.iseHin 30 sbhuch E'b 3jtm H iS
; cyj-b, h6o no HCTeueHin cero cpoua, OyjeT-b 
j nocTynaeiio no 3aaony.

P. Bapuiana j .  26 Iiojia (7 AcrycTa) 1809 r. 
IIpejc1;flaTe.ibCTEyiomiłi Cyifcs, 

jKn3aeBCBifi.
Zapozywa Dyonizego Lebiczyńskiego, ostat­

nio w Warszawie zamieszkałego, dzisiaj z miej­
sca pobytu niewiadomego, aby w własnym in­
teresie w ciągu dni 30 od daty niniejszego za- 
pozwu, stawiennictwa w Sądzie tutejszym dopeł­
nił, po upływie bowiem tego terminu, postąpio- 
nem będzie wedle prawa.

Warszawa d. 26 L ipca (7 Sierpnia) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D. 5865. C y ,\6 H cn p a eu m e.ib tto u  
flo .iu ifiu  I  O rnĄ-bAtmfi n  Bapmaeb. 

BusbiB aerb cnsn> A jo ib o a  XeacTOBcsaro, 
bt> nocabflHee Bpe«z B t nparfc no/pn Bapma- 
b o S  npoaiiBaiontaro, H u n t c-t ltkcTa npeńsr- 
BaHia Hen3BńcTHaro, u to G h  bt» coócTBenHOMT, 
jęhjrh b i  npo/toameHin 30 gueS asnaca bt> 
ajpŁnmift c y s t ,  nóo no ncTeaeHin cero Bpetta, 
CyjeT-b nocTynaeHO no 3anoHy.
T. BapinaBa, j .  26 Iiojh  (7 ABrycTa) 1869 r .  

npeflcfcjaTejbCTByiomiS C yw a,
JKwaHei cKift.

Zapozywa Adolfa Chełstowskiego ostatnio na 
Pradze p o  W arsza w ą  zamieszkałego, dzisiaj 

- z m ie jsca  p o b y tu  n iew iadom ego , at»y w w łas-
j nym interesie w ciągu dni 30 od daty niniej- 
I szego zapozwu w Sądzie tutejszym staw iennic- 
i twa dopełnił, po upływie bowiem tego terminu.
[ będzie postąpionem wedle prawa.
{ W arszawa d. 26 L ipca (7 Sierpnia) 1869 r.
| Sędzia Prezydujący, Żyznieswki.

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .  —  M A C T H U S  G i> rŁ S M E H M .
N . D. 5119.

UPmiLfJOWASA
FABRYKA

BRACI POLAKIEWICZÓW.
Ma honor polecić Szanownej Publiczności n o w o  u l e p s z o n e  P A P I E R O S Y  

pod dawną nazwą , .A r o s i in t i< ]u e ” w 3-ch g a tu n k a c h  i po dawnych cenach, a  mianowicie:
1 . I r o n i a t i s g u e  zwijane po cenie r -s . .1 iŁ o p *  «*» za 100, czyli K o p .  1 3  za 

10 sztuk.
2 .  A s 'o m a t S f j s s e  zwijane mocne po cenie a*s. 1 K o p .  2 0  za 100 czyli K o p .  1 3  

za 10 sztuk.
3. A m s n n t iu js ie  nasypywane, po cenie ■ *■ K o p , 2 0  za 100 czyli K o p . 13  

za 10 sztuk.
Do fabrykacji tych papierosów użyty jest najdroższy, najwyższy i starannie wysortowany 

tytoń turecki i dlatego posiadają one zapach prawdziwie aromatyczny, smak delikatny, a obok 
tego, są zrobione z  wszelką starannością i elegancją, ozem fabryka nasza z a w s z e  się odznacza, 
tak przy wyrobie papierosów jak  i cygar, a o czem szanowna publiczność łatwo może się prze­
konać. 6 22

N. D. 5736. Przełożony szkoły męzkiej pry­
watnej w Warszawie przy ulicy Danielewiczow- 
skiej Nr. 617 w pałacu Biblioteką Załuskich 
zwanym, ma honor zawiadomić szanownych Ro­
dziców i Opiekunów, że z a p i s  u c z n i ó w  
tak  przychoanich jak  i pensjonarzy, rozpocznie 
się z dniem 9 Sierpnia, a kurs nauk z dniem 1S 
Sierpnia r. b.

J a n  \ e p o i i i u c e t t  B u r c r k i .
3 —3 —6517

N. D. 5983.
Chm-ł np eąocT ep erae-rca  nyćaitH a, jjaÓH ón-  

jieTOBi,, BHyTpeH. 5*/0 c-b em nrpbiinaain  aaS- 
Ma 2 BHnycua 3 a -Y‘ C ep ia  16,662, Cmue r a  M  
16 h  3a M  C ep ia  05658, ónaeT a M  25; h h k t o
n e  npio6p-6Tajrb, T a m  euk-b juiuo, K oeay bth 
Ca je T H  npaHa/pieiKaT-b, aukeT-b Ha t o  s a -  
KOHUblE .lOKP.AtTejLCTIia, nOUCMy npOTHBtb 
oójH ffinaro nojEHHKa, yroaoEHKm-b n o p a i-  
k o m t ,  apnasT bi j tk p u  n  b t .  rocyjapCTBC-Hnuft 
EanK b nojjaHo saaB-iem e.

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


